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Przez cały ciąg wystawy, Polacy, którzy 
udają do PARYŻA mogą nabyć numer & 
sety W urosloHcJ w GRANOS MA0AS1NS 

PRINTEMPS, Boalev«rd Hausam.-n * ur. 70.
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(Mehemet* ALgo^ M l i  katolicy albańscy 
Znoszenie się Mehemeta Akgo x deputacja bośniacką

W iejski* w jbory  do s.jmu w Vorarlb*.rgn.

| ska do tego dążyła, 
późno.

 ------ ;------  a teren tej kolei leży w obrębie krajów korony
D. 10. baa. odbyły się wybory do sejmi z węgierskimi —  koncesji na, budowę kolei rząd 

gmin w ojskich w Vorttrlbergu — we wszystkich wydawać nie może bez udziału sejmu węgier- 
1.4 okręgach wybrani zostali „Ue 17kały", a te- skiego, sejm ten zsś nie jest zebrany, 
legrarn Deutsche Ztg. przyznaje nawet, że cen-, Od cesarza udała się deputaeja do Andras- 

( traliści nigdzie nie doszli choćby do jakiejkol- gego, ale go ani tym razem, ani też dragi raz — 
wiek znacznej mniejszości. Centraliśei z wielką nie zastała. Potem udała sio dd^ministra wojny, 
obawą oczekiwali rezultatu wyborów w Górnej jen Bylaudta, przedstawiając p , że koiej ta dl 

! Aastrji z kuiji nawet miejskiej, które odbyły armii „jst potrzebną zwła.zcza gdy na Sawie w 
się wczoiaj, ale telegiamn nie otrzymaliśmy. jesieni statki zaledy/o trzecią /z°ść zw3’cz ijnej 

dimo wszelkich jednak oznak jaskrawych, ł^dugi prowadzić mogą; i trzeba ją bndować co

 t___       Za- sam prócz miast i złożonego ze złodziejów i włó- krajów, to można i kolej bez atego budować; że
machy centralii>tów na* Słowśefi ów w Krainie. —  częgów powiatu G. ttsch: e prawie zgoła Niem- można tę kolej bndować j*k j wojskową dla ce

Wi. ić c zwinięciu III oddziału kaucelarji carskiej) zeszłorocznych wyboracu do sejmu otrzymać ____  ____________
j większość i poczęta jnż w roku zeszłym ge - gtojników wojskowych, 1 do wspólnego ministra

Następnie udała się deputacja do innych do-

V
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turecki w Europie ,uż stał się niemożliwym 
Tymczasem bliższe szczegóły, nadchodzą 
Umordowaniu, w zupełnie :-ine:u ś wietle przed- 
itawiają całą tę sprawę. Mehemct Ali 1 ie został 
abity przez muzułmańską In iność, lecz przes, 

katolickich Albaóczyków. wzbuizoaych z tego 
powodu, iż traktat berliński przyłączył ich do 
Czarnogóry prawosławnej. .Tak w ogóle cała lu­
dność w Turcji europejskiej, tak i ci Albańczycy

przy-
wresz-

- . , . T ui i —  — t- s -  --------------j- -  ministerjrm
! umieszczoi -fuiespondcucja z Lubiany nastepi :gpraw zagi niczi. eh który obiecał przedłożyć 

O u-m jący wskazuje cel seimo™’ kraifirkrmu, k'u:ysię petycje mdrassemu

O  przebył i  10. ta .  d» Wiedm,

zmfeSić krajowe m,wys te ,  ko L s l t k  ■ ' ! W a V. nil# tS " l.e 1 *>■><*•
rykałóv“ ułożone; 2) natychmiast zwinąć
słowieńskich książek szkolnych; 3) albo zupeb j spraw]e kfll?. Sissak.Novi ^  '  powzię.

T  Z .  3 n „ p  $ -r * &  ^^lewskiego, pp. Pechy i Wenkheim, i natychmiast
rykałó w ułożone, 2) natychmiast zwinąć stład . ^ p08łuchanie u cesarza. „Uchwała jednak w 
słowieńskich książek szko nych; 3) albo zupeł-, ? ko,ei Sissak.Novi ? ^ ^ a  J powzie

nieif  oe,Śoćoal?° ztn\czme- ok>ro^  f i . wencJ« f e  ta -  donosi Stara Presse. Popołudniu obaj mi nych 2 400 złr. teatrowi słowieńskiemn dotjSh- . łpnwi. , . , hłln n u ,aJ .

rzone ministerjum policji i oddana jen. Szuwa 
łowowi, bratu znanego dyplomaty.”

Korespondencje „ (jU z. N ar44.

B e r l in  9. września.
(L.) Dziś w południe o 2. godzinie został 

otwarty sejm Rzeszy nmmieckiej. Drpntowanych 
było obecnych około 150, a zatem nawet nh 
połowa. Ńa,ltżeii oni do dwóch frakcyj: kinsei- 
watywnej i narodowo liberalnej. Ciało dyp oma- 
tycznc było zastąpione przez posłów angielskiego, 
włoskiego i japońskiego.

Po zwykłych ceremoniach odczytał hr. Stoi 
berg-Wernigerode, wiceprezes miuislerjum pru­
skiego i zastępca kanclerza rzeszy Hiemiećk ej 
mowę od tronn, której osnowę i treść tworzyła 
ustawa dotycząca socjalnych demypatów. Wspo­
mina ona mianowicie o obydwóch zr.mtchach na

Lecz miejmy nadzieję, że to złe nas om 
nie, a jeżeli nie, że stać nas także ua niebez­
pieczeństwo, grożące nam od samowoli policji 
pruskiej.

Ale cóż powiecie na rewelacje berli]fi§kie| 
Freie Presse, które wykazują, że i Bismark 
swego czasn kokietował ze socjalistami ? Czem 
dalej w las, tern więcej drzew.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego o pop<, raniu melioracyj 

gruntowych.
(Ciąg dalszy).

PrzyojłOrzenie niższych sił techr znych i u- 
rządzenie w tym celu praktycznego kursu robót 
melioracyjnych, jest zresztą potrzebnem nietylko 
ze wzgiędn na same przeprowadzenie robót. Do­
zorcy iiraktycznie wykształceni, jakich będzie ów 
kurs wydawać, są niezbędni także do dogląatjia

jużż /ci>- cesarza, których ź : ó ’ł* up.-.t-uje w uspo- ; i  utrzymywania w należy ty w atauie robót ju: 
só.-iiniacb, mierzących do podkop -nia i obalenia • wykonanych, mianow^ic nawodnień, 
istniejącego stanu rzeczy. Pierwszego wniosku; II- f’0tiv.ebs isłaśdrit om ziemskitn, żarnie

wybudowaną została bo interesc m Węgier wca- 
' le ona nie szkodzi —  wszelako według ustawsam Mehmeń Ali i namawia ich, aby zaniechali rodowców. Korespondent tak kończy:

Wszelkiego oporu przeciw Czarnogórze i poddali „Powstanie -wprawdzie z tych powodów I c‘* iV,l“ ‘1 , " fAClibfu wc . . . ,
się poVornie pod jej iarzmo, które wydaje się wieie krzyku w sejmie, dziennik- sł tzieńskie!a ast,aw raaT^ruszfć  O b i^ m S łr ?
dla nich nierównie uciążliwszej niż panowanie podniosą hałas n? uciskanie, na zagładę żywio t  I   ̂ p  !  , ]  b ^
tureckie. Po l te i bogiem pauowauirm te szcze j u słowieńskiego i t. p. — ale wytrawna lu- i do Pesztu, dokąd
p) katolickich Albańczyków koło Diakowy i dność kraju wszelkie te przyszłe zmiany, jakie 1 ̂  S18 deputacja krop.cka.
Ipeku zachowały aż dotąd bardzo wiele nieza- wiernokonstytucyjna większość zarządzi, powita! Półurzędowe organa wiedeńskie zaczynają z 
wisiaści, którąby pod panowaniem znienawidzonej ok'askami, ponieważ za temi zmianami pójuzie | powodu tego oporu grozić rządowi węgierskie 
Czarnogóry utracili uchylenie licznych nadużyć i początek racjonal-] mu. Ten zaś jest ińiędzy młotem a kowadłem.

Nim M^m met Ali przybył, do Diakowy i neg0 gospodarowania majątkiem krajowym." i Ostatnie wybór] wykaiały gabinetowi Tiszy, jak 
Ipeku, to jnż porozumiewał się tam z deputata- Korespondencja ta nosi dato 4 hm. i już kruchą już jest ,cgo podstawa, i nietrudno prze- 
mi Bośniaków i z ligą albańską. Depntacji boś- kilka d(łi temu była UGlies;  lZOna w starej Pressie, widzieć, jakiby hałas powstał we Węgrzech, w 
ttiackiej rzekł i. Austrja oot^d nie chce przy- Nie p0(laltómy jej natychmiast gdy się pojawiła, °góle niechętnych okknpacji i tej kolei, gdyby 
aiiić Porcie zwierzchnictwa nad Bośnią podczas praypUMCzaj «  że ta -zc.elna zapowiedź ta- Tlsza naruszając ustawy węgierskie, wydał kon- 
okkupacji, ale rokowania się jeszcze toczą, więc ki 8lkaradnego rozboju ua naród wości, która sens aa t8 koleJ> a mianowicie na wywłaszcze­
nie stauowczego powiedziać im 1 ; może; a l oniec końcem uigdy . w nic/em nie wykroczyła nia pod nią. Z drugiej strony jak tu się 0- 
to wca.e nie nrzesadza ich obowiązkowi własnej ,n„ : .1 i .  Drzeć woli monarełnr. ooieraiacego się na wido-

stojącej i maó- 
 ̂ Peszteński

Naczelnicy zaś lid  libańskiej- złożyli przed K w te fi k«respóńdeiit"Gd rfj' S o lo *  ^ -vprzawidnie
nim przy".*gę m uości 1 gotowości obrony ziem gU nie z(Wtania ŁRUiesi Qym ;in} aa-e t  podko- Tisza nle«nie woli cesarza i ,hoe;aiae strouni 
ureck.ch pizeciw Greej', gdyby ta wkroczyła do panvm w K ;ainie choćby jeszcze wiekszemi gwał- c^ °  węgiersaie pr^jciei-p i ten szturchaniec po 

Tcssajii, Epiru 1 Macedonii. Mehmętowi Alemn t ,n j .P11t alistów. to rzecz rewr , ale jakie W *  poprzednich. Wszakci już dzisiaj groźba 
chodziło gównie, aże.7 równoczea ih me prowa- ,tt i ztąd wynikną w uspogoMeuiu Kra ńców, „dymisja Andrasseg 1 federalizm albo tryad*" nie

l !S S £ £ S i & S  W  s z rs ż  s  t  r sobie prMty“ li!!!! damiei-‘
To «  si, b 7 p » S . t s i o “ Pa bI  Włoci t !  t e r T  J P? We blk/ “ " ‘ÓW’

S T
nie tylko się mu to me powiodło, ale nawet.po- narodu pewne odmiany Zespolenie się z E  W  być,p.r»e<?kvT ń
niósł śmierć od zbuntowanych przeciwko memu Kroawm dodałoby zresztą Słowieńcom i siły w,ane- .Tymczasem sąd lnblański uwolnił ich 10
katolików ■ * ”  . .. Ĉ łOSUmi nr70mtp O e\A »k«Ar)m otonn A fi

Przy takim stanie rzeczy inaczej przedsta­
wia się sprawa, mianowicie wobec okknpacyj- 
nych wojsk austijackich. Ani między Bośniaka­
mi a Portą, ani między Portą a ligą albańską 
nie będzie żadnego poróżnienia z powodu śmier­
ci Mehmeta Alego. Liga albańska będzie widocz­
nie w porozumieniu z Portą dawała i dalej po­
moc Bośniakom, dostarczała i brom i amunicji.

Wiedeńskie dzienniki zaczynają poruszać 
myśl, ażeby Aastrja zaniechała rokowań z Indem 
bośniackim a prędzej dójdzie do celn. Nam się 
zdaje, że wkraczając do Bośnii można było to 
łatwo przeprowadzić. Wszak depntacja serajew-

do opierania się zwłoszezenin w Gorycji, Istrji jp r z e \ 0(? stann, a 6 prze
i okięgn Tryesteńskim, które nie nżywa prz" ewentualni zbrodni zakłócenia spokojn
mocy tak jak tentonizm, ale tern skuteczniej Publicznego, 
wynaradawia, jak n. p. nawet Niemców w połu- 
dniowym Tyrolu. Nowa Presse pisze: „Otrzymujemy zajmu­

jącą wiadomość, że takzwany III. oddział kau­
celarji carskiej ma być zwinięty. Nikt, ani na­
wet Albcdyński nie chciał zostać następcą Me- 
zeńcowa; niepodobna zostawić taj'nej policji i 
żandarmerji bez naczelnika, a ta nikt nie chciał 
życia swego narażać dla zaszczytnej posady na­
czelnego szpiega. Nie było więc innej rady, jak 
tylko zwinąć tajną policję, ale naturalnie pozo-

Stosuukowo cichą, ale groźną w swoich mo­
żliwych następstwach jest sprawa kolei Si ssak- 
Novi. Od cesarza deputacja miast kroackich i 
zagrzebskiej Izby handlowej otrzymała, jak wie 
my z numeru wczorajszego, odpowiedź, zapewnia­
jącą, że kolej ta wybudowaną będzie, bo taką „ ^ ____^   ___
jegtjwola_cesarza, 1 stojące temn na zawadzie stawiając j‘ą pod innem mianem. Ma być ntwo

przfśw .adczyła państwo i naród o niebezpieczeń­
stwie, zostaliścii panowie, przez w) bory powołani 
abyście uczestniczyli iv prawodawstwie, a mia­
nowicie, abyście zbadali, czy istniejące prawa 
dają wystarczającą rękojmię zniweczenia powyż­
szych nsiłowań “

Ostatecznie nadmienia, że rządy Rzeszy nie­
mieckiej są przekonane o konieczności środków 
nadzwyczajnych, wdrażając zarazem nadzieję, że 
zebrani nie odmówią swej pomocy w ściganiu 
celu, któryby zapobiegł dalszemu rozwojowi tak 
niebezpiecznych żywiołów.

Oto mniąj więcej treść mowy od tronn. — 
Nie chodzi jej, ani o zaprowadzenie jakichkol­
wiek ulepszeń w dziedzinie administracji, ani o 
zmiany w gospodarstwie spolecznem, ale tylko 
o przeprowadzenie ustawy przeciw socjalnym 
demokratom, a zatem o usankcjonowanie pewne­
go rodzaju wojny przeciwko klasie j e d n e j  oby­
wateli.

Czy ustawa wymieniona, o której jeszcze 
kilkakrotnie będziemy mieli sposobność pomó­
wienia. zostanie przyjętą, luo nie, tego dziś nikt 
na pewne przewidzieć nie może, zwłaszcza, że 
obóz naro .lowo-liberaluy, któ.-y w tej kwestji de­
cyduje, sam się jeszcze co do swego stanowiska, 
wobec wymienionego waiosku rządowego nie zde­
cydował. Tyle przecież zan ważyć można, że wła­
śnie ten brak decyzji w obozie narodowców, jest 
poniekąd wskazówką, że ustawa po pozornej 
opozycji w pierw 5zein i drągiem obradowania, 
z stanie przyjętą bez ogródk’ na mocy jakiegoś 
kompromisu w obrauowaniu trzeciem. Tak się 
bowiem już działo w parlamencie niemieckim, 
a potem czegóż w ogóle me potrafi patrjotyzm 
niemiecko-żydowsko-grynderskiego narodowca?!

Lecz cokolwiek się stanie z wymienioną 
ustawą, socjalizm w Niemczech już nie zginie. 
Zanadto on się wzmógł i spotężuiał, aby miał 
nledz rygorowi prawa wyjątkowego i swywoli 
policyjnej Na socjalizm tylko jedno jest lekar­
stwo: oto rząd powinien dbać o to, aby każdy 
socjalista codziennie miał w garnku kawałek 
mięsa i kufel piwa, a z czasem zapomniałby on 
zupełnie o przewrotnych teorjach.

Lecz cóż nam się turbować o socjalistów, 
kiedy wniesiona ustawa rządowa zagraża na 
serjo i nam Połakomi Giętkie formy ustawy 
pozwolą się naciągnąć do każdego zosobna czło­
wieka, tem więcej, że policja, a nie sądy będą 
tłumaczami.

Już dziś zakazano po dworcach kolejach że­
laznych w W. księstwie obok socjalnych i pol­
skie sprzedawać pisma. Po emanacji ustawy 
każde polskie towarzystwo zo3tanie rozwiązane,

niż gdzieindziej tylko nadzwyczajnie m?ła część 
właścicieli moż wyłożyć z Wiusnych fn dnezów 
sumy w tym celu potrzebne. Również pewnem 
jest, że przy pcwszechnem obdłnżeuiu Hipotek 
niewielu z tych właścicieli, których własność 
jest przedmiotem ksiąg gruntowych, byłoby w sta­
nie uzyskać kapitał potrzebny w drodze, kredy­
tu hipotecznego, zaciągając pożyczkę amortyza­
cyjną w .którymś zakładzie kredytowym Dla bar­
dzo znacznej części własności ziemskiej niema- a 
nas jeszcze :s:ąg gruntowych, a przeto ta droga 
uzyskania kapitałów jest zupełnie zamkniętą. 
Jeżeli przeto mają się rozpowszechnić w kraju 
melioracje rolnicze, koniecznie należy pomyśleć o 
dostarczeniu w inny sposób potrzebnych w tym 
celn kapitał! w.

Dostar, He rolnikom kapitała na meliora­
cje grantowe ma pod wieloma względami nieró­
wnie większą ogólną doniosłość, niż ułatwienie 
kredytu na wszelkie inne cele. Melioracje rolni­
cze nietylko podnoszą przychód właścicieli ziem­
skich, a przez to pośrednio pomnażają bogactwo 
społeczne, 5ecz stanowią ze względów, przyto­
czonych na wstępie, reformę knltnry krajowej, 
która jest zasadniczej doniosłości, i to nietylko 
pod względem ekonomicznym. Wiadomo, iż mia­
nowicie osuszenia wszelkiego rodzaj a wpływają 
znakomicie na sanitarne stosunki całych okolic, 
i dlatego też ustawodawstwo francozkie nazywa 
melioracje tego rodzaju wprost robotami, uzdra- 
wiająceuii okolicę (travdux <Xa latfrissMHftt). 
Wspomniany tu interes pubłiezny w przenrowa- 
dzsnin robót melioracyjnych usprawiedliw ;a zu- 
pełn;e. tak samo jak to się stało w Anglii i we 
Francji, pomoc publiczną dla przeprowadzenia 
tycn robót, udzieloną pod warunkami, któreb; 
zapewniły zwrot sam, udzielonych na melioracje 
z funduszów publicznych bez względu na istnie­
nie hipotek, i na ich obciążenie. Usprawiedliwio- 
nem jest zupełnie żądanie, aby fundnsz publiczny 
udzielał kredytu na przeprowadzenie robót me­
lioracyjnych, i żeby kredyt ten spłacany był w 
ratach amortyzacyjnych, któreby były uznane za 
ciężar grnntowy, mający pierwszeństwo przed 
wszystkiemi innemi ciężarami z wyjątkiem po­
datków i rządowych należytości, a ściągany w 
drodze egzekucji administracyjnej. Postanowienie, 
nadające pożyczkom na roboty melioracyjne pier­
wszeństwo przed innemi ciężarami gruutewemi, 
najbardziej przyczyniło się do rozpowszechnienia 
melioracyj rolniczych w Anglii i we Francji, a 
nie jest bynajmniej nowością w krajowem usta­
wodawstwie. Jak bowiem wspomniano na wstę­
pie, prestacje na pokrycie kosztów robót, prowa­
dzonych przez spółki wodne w celu nbezpiecze-

UWIEŃCZONA.
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Nowe domy we Francji wznoszone ją z nad­
zwyczajną szybkością. Wszystkie części budowli 
począwszy od tak zwanych przyciesi aż do da­
chówki przygotowane wcześnie można każdego 
czasn zakupić w odpowiednich pracowniach, a 
skoro przywiezione są na właściwe im miejsce, 
to przy zręczności robotników złożenie ich nie 
wymaga wielkiego czasu. Nowy więc pawilon w

ełacu Verrióres przeznaczony dla przyszłej mał- 
nki Władysława Jasieńskiego postawionym 
icstał w ciągu kilku tygodni. Połączonym ou 

był z głównym korpusem za pośrednictwem 
sztucznego ogrodn i sali balowej, zdolnej pomie­
ścić wygodnie, jak to już było mówionem, tysiąc 
osób tańczących.

Ogród sztuczny był naśladowaniem pałacn 
kryształowego w Londynie. Najpiękniejsze kwiaty 
i drzewa posługiwały do jego ozdoby, a oprócz 
ćego wspaniałe odlewy wyobrażające różne sceny 
zabawne lab wzniosłe z życia ludów europej­
skich, posuługiwały wielce do jego urozmaicenia.

Umiejętnie umieszczone drzewa i krzewy 
czyniły widzialnemi wspaniały krużganek i oka­
załe schody wiodące do przybytku nieznanej 
piękności, mającej być towarzyszką życia obe­
cnego właściciela zamka Verrióres.

Władysław Jasieński przy wszystkich wa­
dach jakie posiadał, dla przyszłej jednak mał­
żonki swej okazywał wielkie poszanowanie, to 
też przygotowane dla niej mieszkanie było zbio­
rem arcydzieł różnego rodzaju. Szczególniej 
rzeźba i malarstwo właściwemi sobie dziełami, 
wykonanemu przez pierwszorzędnych mistrzów, 
nadawały pałacowi niezwykły przepych. Człowiek

1 tylko posiadający wielkie środki a przytem o 
powiędnie ukształcenie umysłu i serca mó

bo — olicja zechce w uicm upatrzyć tendencje so- nia brzegów, regnlacii biega wód, osuszenia lnb 
cjalistyc:. t d __________________ 1 nawodnienia, uznane są w krajowej nstawie wo-

od
. —  ------  mógł

przystrajać swoje mieszkanie w sposób odpowie­
dni. Zbytecznem byłoby opisywanie szczegółowe 
nagromadzonych przedmiotów. Wszystko tam 
było wielkie i wspaniałe, począwszy od drzwi, 
posadzki i ścian, aż do gzymsn, snfitów i okien.

Szczególniej pokój sypialny i znajdujący się 
obok buduar był przedmiotem szczególnym za­
biegów właściciela zamku. Wszystkie sprzęty 
dotyczące gotowalni niewieściej były złote lub 
srebrne, niewyłączając szaf, stolików i krzesełek. 
Tam właśnie nagromadzone były liczne poda­
runki ślubne zachwycające swojem pięknem i 
bogactwem. Kaszmiry jedwabne i różne drogo­
cenne wyroby metalowe posłngnjące do ozdoby 
lub wygody kobiet, nagromadzone były w wielkiej 
ilości. Ułożone były nadzwyczajnie harmonijnie, 
tworząc w ogólnem połączenia wzgórze wspa­
niałe, po nad którem rozmaite wyroby z brylan­
tów i innych drogich kamieni, pomieszczone na 
czarnej aksamitnej materji, przypominały noc 
gwiaździstą, chociaż wspaniały djadem ułożony 
z brylantów pierwszej wody blaskiem swym 
przypominał światło słoneczne.

Nazwisko jednak przyszłej posiadaczki tylu 
bogactw zebranych razem, nie było jeszcze wia- 
domem. Wprawdzie z powodu wypadkowo niby 
zabłąkanej fotografii Józefiny wybór padł na nią 
i prawdopodobnie małżeństwo byłoby już zawarte, 
gdyby nie upór zobopólny. Żadne z dwojga przy­
szłych oblubieńców nie chciało zrobić pierwszego 
krokn, oczekując na odwiedziny drogiej strony. 
Ze względn na ustalony zwyczaj, wymaganie w 
tej mierze panny Busson było jak najsłuszniej- 
szem, pomimo tego Jasieński nparty jak kozioł 
nie chciał nczynić zadosyć jej woli, ale przeci­
wnie wzywał ją nawzajem o przybycie do zamka 
Verrieres. Cała dyplomacja Bussona i wszystkie 
jego zabiegi były daremne, bo obydwie strony 
nie chciały odstąpić od stawionych, a tyle 
sprzecznych sobie warunków.

Nareszcie zniecierpliwiony Jasieński zamie­
rzył uczynić krok stanowczy. W tym celu zlecił 
służbie wywiesić nadesłane fotografie w kruż­
ganku pałacowym pierwszego piętra. Do dawnej 
liczby siedmset ośmdziesięcin czterech przybyło 
dwieście dwadzieścia s.̂ eść, czyli razem było ze­

branych tysiąc dziesięć wizerunków najpiękniej- (kresu mej służby, a tem samem mięszać się w 
szych kobie. europejskich. Był to śliczny widok.nie nie myślę.
zdolny zadowolnić zwrok najbardziej wymagają-j —  Kiedy ja sobie tego życzę, ja chcę, ja 
cego człowieka. i każę — mówił Jasieński nalegająco.

Na czele zawieszonym był obraz Józefiny a | — Jestem już za stary do żartów — odpo-
inne w odpowiednich odstępach umieszczone były | wiedział marszałek z uśmiechem znaczącym, a 
kolejno szeregami w odpowiedniej wysokości, aby; uważałbym dla siebie za wielkie ubliżenie gdy- 
rysy twarzy z łatwością mogły być rozpoznawa-: oym nie wiedział o wszystkiem dokładnie, co się 
ne i porównywane wzajemnie. dzieje w pałacu oddanym pod mój zarząd.

wę taką zachowywał niezmiennie, chociaż uspo­
sobienie Józefiny uległo ważnej zmianie. Zbiór 
bogactw różnorodnych podziałał dziwnie na jej 
wyobraźnię, okrywającą coraz większym wdzię­
kiem człowieka, rozporządzającego tak ogromne- 
mi środkam

W  galerji obrazów pani Busson zręcznie 0- 
puściła ramię Jasieńskiego przysuwając się do1 puooiia 10 _

yujunujnauc n&ajcuiuic. iuziejc >» pniaku uuuniijriu puii uiuj z,m£<}u. [męża, pod pozorem ukazania mu pięknego kraj-
Po_ ułożeniu tyle ponętnego obrazu, Włady Jasieński spojrzał z pewną obawą na sta- obraza.

sław Jasieński kazał zgromadzić całą służbę ruszka, ale ten uspokoił go położywszy palec 
pałacową tak męzką jak żeńską i miał do niej aa ustach, a skłoniwszy głowę podniósł rękę w 
następującą przemowę: górę jakby przysięgał tajemnicę.

—  Prawdopodobnie 11 ; jednemu dokuczy- j —  Przez dziś i jutro— mówił Jasieński zwra- 
łem & was i uważacie mnie za człowiek 1 bar-' ęając się do służby — namyślcie się, porozum- 
dzo złośliwego. W  tej mierze zapatrywanie w a-!cie, tek abyście byii gotowi wskazać mi przy-i

b0 .a®h®ds!l,0 ?  Ie |szł4 waszli Pani%> skoro. ?>8 / as  o to zapytam., larze Stangreci wyprowadzali pysznrkonie"ja-
chce wam S  nS t !  J- k i j § i 7  Tymczasem wracajcie do właściwych wam[k tei wspaniałe karety i różnego kształtu po-

dowód .^większe, mej wzglę- e !ynności. |Wn*y i powoziki, mające słnżyć do osobistego u-
Srodek ten użytym był widocznie przez Ja • żytku pani domn. Prócz tego zaprzęg i liberja

Gospodarz domn zawsze z twarzą zimną i 
obojętną patrzał na jakąś scenę historyczną prze­
niesioną na płótno. Józefina podeszła ku niemu, 
żądają1 objaśnienia i odtąd dalsze zwiedzanie 
pałacn odbywali we dwoje.

Otrpowiednio do wydanegc rozkazu maszte-

dności i łaski, bo pozwalam wam wybrać sobie 
przyszłą waszą panią, obiecując zastosować się 
do waszego życzenia.

Wybór przezemnie dokonany nie uczynił za­
dosyć moim widokom, z wyjątkiem więc pierw­
szego nnmern, wszystkie inne postacie znajdują­
ce się przed waszemi oczami mają dla mnie ró­
wne znaczenie. Zdanie więc wasze aby tylko 
było wyrażone jednomyślnie, przeważy stanow­
czo na korzyść wybranej przez was.

Piękność przyszlaj mojej małżonki nie ob- 
cbodzi was wcale, ale inne przymioty, jak do­
broć, łagodność i szlachetność, nie mogą być dla 
was obojętne.

Z rysów więc twarzy starajcie się odgadnąć 
takowe, aby własne moje niedostatki wypełnio­
ne były w sposób o ile możności najodpowied­
niejszy.

Szczególna ta przemowa wywołała różne 
wrażenia na zgromadzonej służbie. Największa 
liczba nie wiedziała jak się znaleźć i co odpo­
wiedzieć. Niektórzy przepatrywali ciekawie w i­
zerunki nie umiejąc zrobić wyboru. Dwie zaś 
osoby naczelne, bo gospodyni i marszałek pała­
cu, znaleźli się w sposób jak najzupełniej od­
mienny, bo gospodyni chciała aby wybór odda­
nym był wyłącznie pod jej uznanie, marszałek 
zaś Chippanlt rzekł: r

—  Podobne sprawy nie ntlleżą wcale do za-

sieńskiego, celem oddziałania na pannę Józefinę, 
jako stojącą dotychczas na stanowiska odpornem.

mogły być ozdobą stajni królewskich.
— Niech mi pan poda rękę, szepnęła Józe*

Wywołał on następstwa przewidywane, bo Bus- ■ fina, bo widok tylu pięknych przedmiotów wpro- 
son uwiadomiony o wszystkiem, przybył naza-. wadził mnie w jakiś dziwny stań gorączkowy, 
jutrz rano, zapowiadając na popołudniu odwie- i Odtąd za każdem wejściem do następnego
dżiny swej żuny i najstarszej córki. j salonn, będącego przybytkiem nowych dzieł ol-

—  Wyraźnie kazały mi oznajmić, rzekł z śniewających zmysły, wrażliwa panienka jakby 
uśmiechem, że przybycie ,v  wywołani jest je - ' znajdując się we właściwym jej żywiole, stawała 
dynie chucią obejrzenia cudów prawdziwych, ja-^gję coraz więcej ożywioną, coraz bardziej roz- 
kie pan przysposobiłeś dla swej przyszłej mał mowną, jaśniejąc właściwym sobie dowcipem i 
żonki. ‘ zalotnością.

— Bardzo dobrze, odpowiedział Jasieński z ■ ostatku weszli do przygotowanej sypialni
uśmiechem złośliwym. Wszystkie drogi prowa- j buduani
dzą do Rzymu. j Sposób urządzenia takowych, jakoteż przy-

W  godzinie c raczonej państwo Busson gotowane podarunki ślubne podziałały tak silnie 
wraz z panną Józefiną przybyli do zamka Ver- _ na Józefiuę, że wydawszy lekki krzyk, stanęła 
rieres. w osłupieniu, niedowierzając własnym oczom.

Jasieński podał rękę pani Busson, Józefina' Jasieński z zimną krwią zarzucił kaszmir
szła obok ojca, trzymając się na uboczu 1 za- na jej ramiona, a brylantowy djadem włożył na 
chowując postawę dnmną. Chciała okazać, że jej głowę. Naprzeciwko stało ogromne lustro, odbi- 
przyjazd nie miał żadnego związku z zamiarami jające w całej okazałości śliczną postać panien- 
właściciela pałacu. :ki. Zachwycona została sama sobą, ale tem sa-

Jasieński również nie był uprzedzającym, mem byłoby tem przykrzejszem rozstanie się z 
Podobnym był raczej do konserwatora muzeum, przedmiotami, uwydatniającemi w całej okazało- 
ukazującego przybyłym ciekawe zbiory, ani/ iii ści jej niepospolitą piękność, 
do konkurenta chcącegc się przypodobać kobie-'. (C. d. n.)
cie, widzianej po raz pierwszy w życia. Poata-i



dnej z 14. marca 1875 r. za ciężar gruntowy,!czek, udzielanych nie z funduszów publicznych, 
następujący bezpośrednio po podatkach i należy- lecz przez osoby lub instytucje prywatne. Łatwiej 
tościach rządowych, i ściągany w drodze egze- dało się to uczynić w Anglii, gdzie urządzenia
kucji administracyjnej. Postanowienie to odnosi 
się niewątpliwie także do prestacyj, rozpisanych 
na pokrycie procentów i rat amortyzacyjnych po­
życzki, którąby spółka wodna uchwaliła zacią­
gnąć choćby u osób prywatnych w celu zamie­
rzonych robót, zupełna tedy analogia przemawia 
za rozszerzeniem tego postanowienia do procen­
tów i rat amortyzacyjnych pożyczki, udzielonej 
pojedynczemu właścicielowi z funduszów publi­
cznych na melioracje gruntów.

Zapewnienie ratom zwrotnym pożyczek me­
lioracyjnych pierwszeństwa przed inuemi cięża­
rami gruntowemi, mogłoby wywołać pewne wąt­
pliwości ze względu na prawa wierzycieli hipo 
tecznych. Jednakże pominąwszy już, że wybitne 
względy publiczne mogą usprawiedliwiać takie 
pierwszeństwo, i że każdoroczna rata amortyza 
cyjua przy rozłożeniu spłat na długie lata przed­
stawiałyby niezbyt wielką kwotę, niema żadnej 
obawy straty lub niekorzyści dla wierzycieli hi­
potecznych, z powodu, że roboty melioracyjne 
podwyższają wartość grnntu o wiele więcej, niż 
koszt na nie wyłożony wynosi, zatem w przypu­
szczeniu należytego użycia pożyczki melioracyj - 
niej, wierzyciele nietylko nie poniosą żadnej stra 
ty, lecz owszem zyskają jeszcze. Ten też wzgląd 
skłonił jnż do przyznania prestacjom do spółek 
wodnych pierwszeństwa przed innemi ciężarami.

Z drugiej strony jednakże koniecznem na­
stępstwem tak rzeczonego pierwszeństwa, jak i 
zostającego z niem w związku przywileju admi­
nistracyjnej egzekncji, jest ścisłe przestrzeganie, 
aby zaliczone kwoty nie były żadną miarą obró­
cone na inny cel, niż wykonanie robót meliora­
cyjnych. Te same względy publiczne, które skła­
niają do udzielania pożyczek na melioracje pod 
wyjątkowemi warunkami, następnie zaś wzgląd 
na prawa wierzycieli hipotecznych, wymagają 
koniecznie, aby pożyczki te nie były oddane do 
dyspozycji właściciela ziemskiego, któryby mógł 
użyć ich na inne cele, lecz aby władza pnbli- 
czna dopilnowała użycia pożyczek w całości i 
we właściwy sposób na meliorację gruntową. — 
Słuszne to wymaganie będzie spełnionem w zu­
pełności, jeżeli

1) pożyczki będą przyznawane tylko na pod 
stawie zbadanych korzyści zamierzonej meliora 
cji, tudzież planu i kosztorysu, sporządzonego 
przez publiczne organa techniczne albo przez nie 
sprawdzonego;

2) jeżeli na rachunek przyznanej pożyczki 
będą wypłacane pożyczającemn częściowe zaliczki 
w miarę wykazanego i sprawdzonego postępu 
robót w ten sposób, żeby wypłacono każdym ra ­
zem tylko kwotę, odpowiadającą wykonanej już 
przez właściciela części robót, a przeto całą su 
mę dopiero po należytem i sprawdzonem wyko 
nanm całości robót zamierzonych;

3) jeżeli otrzymujący pożyczkę obowiązany 
będzie trzymać się przy wykonaniu robót, na 
które otrzymał pożyczkę, zatwierdzonego planu 
i będzie podlegał w tej mierze nadzorowi publi­
cznych organów technicznych;

4) jeżeli w razie nieusprawiedliwionego 
przekroczenia planu lnb zwłoki ze strony wła­
ściciela i narażenia przez to skutkn robót za 
mierzonych, roboty te będą mogły być dokoń­
czone z funduszu publicznego, a koszta, wyłożo­
ne w tym celu, policzone na karb przyznanej 
pożyczki melioracyjnej;

5) jeżeli otrzymujący pożjczkę zniewolony 
będzie utrzymywać urządzenia melioracyjne w 
należytym stanie przez cały czas, pokąd trwa 
amortyzacja pożyczki, a to pod nadzorem pu­
blicznych organów technicznych.

Nastręcza się tutaj pytanie, czyli koniecznie 
tylko fundusze publiczne mogłyby pod powyższe- 
mi warunkami przychodzić z pomocą melioracjom 
rolniczym, czy też nie byłoby możebnem zada­
nie to pozostawić przedsiębiorstwom prywatnym, 
bądź na zysk obliczonym, bądź z grona samych- 
że interesowanych wytworzonym a przeto na 
wzajemności opartym, i ograniczyć się na uzy­
skaniu dla nich potrzebnych podstaw prawnych. 
Wydział krajowy sądzi, że należy oświadczyć 
się stanowczo, przynajmniej na teraz i na czas 
dłuższy potem, przeciw drugiej ewentualności a 
wyłącznie za pierwszą.

Przedewszystkiem przemawia za tern, że

hipoteczne są bardzo mało rozwinięte i mniej 
ważne z powodu znakomicie zorganizowanego 
kredytu osobistego i przemysłowego, następnie 
zaś we Francji, gdzie ustawodawstwo cywilne 
dopuszcza znaczną ilość uprzywilejowanych za­
stawników i zalicza do nich pożyczającego na 
roboty budowlane lub melioracyjne. Natomiast 
w krajach posiadających urządzenia hipoteczne, 
oparte na zasadzie wyłączności konsekwentnie 
przeprowadzonej — zatem między innemi w na­
szym krajn — tylko prestacje aa rzecz fnndn- 
szów i celów publicznych, tylko publiczny cha­
rakter wierzyciela i celn pożyczki równocześnie 
mogą usprawiedliwić pierwszeństwo spłat, z tego 
powodn przypadających, przed hipotekowanemi 
wierzytelnościami. Następnie uwzględnić trzeba, 
że zasada, jakiej ze względu na prawa wierzy­
cieli hipotecznych należy się koniecznie trzymać 
przy oznaczeniu wysokości pożyczek, w powyż­
szy sposób uprzywilejowanych, jest wręcz prze­
ciwną zasadzie, podłng której wymierzają wyso­
kość pożyczki instytucje finansowe. Przy tych 
ostatnich decyduje możność spłaty jedynie, a im 
więcej pożyczą, tern większy zysk zakładn, tntaj 
zaś należy pożyczać ściśle tylko tyle, ile koniecz­
nie potrzeba na dokonanie robót, zmierzających 
do podwyższenia przychodu grantowego a tem 
samem wartości majątkn i wartości hipotek.

Dalej ten jeszcze wzgląd przemawia za ini­
cjatywą publiczną w sprawie kredytu melioracyj­
nego, że powaga władz publicznych i gwaran­
cja fnndnszów publicznych uczyni teu kredyt 
tańszym, niż przy pośrednictwie instytucyj pry­
watnych, choćby nieobliczonych na zysk, nie mó­
wiąc już wcale o instytucjach spekulacyjnych, 
których uczestnicy zwykli w naszym kraju wy­
magać 1 otrzymywać od swoich zarządów dywi­
dendy kilkunastoprocentowe. W  końcu dodać 
należy, że dotąd nie objawiła się prywatna ini­
cjatywa w wytworzeniu kredytu melioracyjnego, 
a wobec nagłości sprawy melioracyj w naszym 
kraju i wyliczonych poprzednio powodów prze­
mawiających za publiczną inicjatywą w tej mie­
rze, nie godzi się dłużej odwlekać aprawy przez 
wyczekiwanie inicjatywy prywatnej.

Występując przed Wysokim sejmem z wnio­
skiem udzielania pożyczek ua melioracje rolni­
cze z funduszów publicznych, Wydział krajowy 
może mieć na myśli jedynie pożyczkę, imieniem 
krajn zaciągniętą, jako źródło dla takiego kre­
dytu. Kraj nie posiada własnych fnnduszów, 
którychby mógł użyć w tym cela, ani też niema 
w krajn innych funduszów publicznych, którymby 
można dać takie przeznaczenie. Na pomoc z fnn­
dnszów państwowych nie można wcale oglądać 
się obecnie, gdyż reprezentacja centralna, któ- 
raby o udzieleniu jej stanowiła, złożona prze­
ważnie z przedstawicieli interesów przemysło­
wych i handlowych, nie okazywała dotąd nale­
żytej dbałości o potrzeby rolnictwa, i w naj­
lepszym razie bardzo długi czas minąćby mu­
siał, zanimby przychylne załatwienie sprawy, o 
której mowa, dało się przesadzić w centralnym 
parlamencie.

konieczność

resn publicznego knltnry krajowej, również jak przednich straży dwóch żołnierzy przyprowadzi- 
interesn wierzycieli hipotecznych, przyjętą zosta- ło ich do kapitana, mieszkającego w koszarach, 
ła zasada, że pożyczający na melioracje otrzy- „Przed koszarami cały plac był zapełniony 
mywać będzie częściowe zaliczki w miarę postę- farami prowiantowemi ze Sławonii. Furmani są- 
pu robót, i to w kwotach odpowiadających kosz- dząc, że mają z Turkami do czynienia, chwycili za 
tom przez niego wyłożonym a należycie użytym, koły z płotów, i wołając: „Udrite ewo Turaka* 
zatem z dołu. Również będą zaliczane tymcza- (bijcie, bo to Tarki), rzucili się do mordowania 
sowo z funduszów pożyczkowych dla ulżenia wła- bezbronnych lndzi. Wtem katolicki karczmarz, 
ścicielom a WH l̂ędnie spółkom wodnym dyety i Joso Luzie z Derwentu krzyknął z całego gar 
koszta podróży znawcy i inżyniera, wysyłanych (dła: „Udrite — ndrite, Vłasi sn!“ (bijcie, bij
przez Wydział krajowy dla zbadania pożytkn, Jcie — to są Racowie). Napaduięci pierzchnę)i na 
sprawdzenia lnb sporządzenia plann zamierzonej wszystkie strony, umykając i ratując życie. Nie- 
melioracji, oraz dla nadzorowania tokn robót.! szczęście chciało, że się pojawili huzarzy konno. 
Tak jedne jak drugie wypłaty, przypadające w ( Nie pytając ani słówka, o co to chodzi, i cho- 
rozmaitych terminach i różnych nieokrągłych ciaż ścigani chrześcianie wołali: „Srbi smo, chri-
kwotach, muszą być czynione w gotówce.

Czyniąc częściowe wypłaty na rzecz dłużni 
ka w gotówce a czerpiąc fundusze, do nich po­
trzebne, ze sprzedaży oprocentowanych obliga- 
cyj, mnsi fundusz pożyczkowy nie tylko liczyć 
dłużnikowi procent stosowny od każdej wypłaty, 
lecz nadto mnsi także uwzględnić koszta uzy­
skania kapitała pożyczkowego, których najwa­
żniejszą część stanowi różnica kursu. Z tych 
względów mnsi po ukończeniu robót, na które 
przyznaną została pożyczka, nastąpić obliczenie 
między pożyczającym a funduszem pożyczkowym, 
przy którem uwzględnione będą wszystkie wspo­
mniane wydatki i koszta fnudaszn pożyczkowe­
go, poniesione na rzecz dłnżnika, i ustaloną zo­
stanie ogólna sama należytości, od niego fandu- 
szowi pożyczkowemu przypadającej. Suma ta 
stanowić będzie kapitał dłużny, który spłacany 
będzie w ratach rozłożonych na większą liczbę 
lat, z dodatkiem małego ryczałtowego procentn 
rocznego na koszta administracji, podobnie jak 
go pobiera Towarzystwo kredytowe ziemskie.

(C. d. n )

Kampanja austrjacka w krajach tureckich.

Zważywszy z jednej strony —  -------- -
oszczędzania budżetn krajowego w dzisiejszej i pus Szaparego był zmuszony
chwili od wszelkich, nawet usprawiedliwionych..............
zresztą nowych wydatków, o ile to tylko da się 
uczynić, z drugiej zaś strony mając na oku, że 
przeprowadzenie melioracyj przy pomocy kraju, 
przyniesie gospodarstwom roluiczym trwałe i 
znaczne korzyści, przewyższające o wiele koszta 
na ten cel wyłożone, wypada stanowczo dążyć 
do tego, aby kraj nie ponosił ostatecznie żadnyeb

Pod okiem władz anstrjackich zdarzył się 
przed kilku dniami w Derwencie, na drugiej sta­
cji od Brodu, okropny wypadek, o którym tele­
gramy urzędowe wcale nic nie wspomniały. Do 
nosi o nim Zaetava w korespondencji, a wiedeń­
skie dzienniki powtarzając ją nadmieniają, że 
jeżeli opis ten polega na prawdzie, natenczas 
zdarzenie opisane należy do rzędu najbardziej 
przerażających epizodów wyprawy bośniackiej, 
tak bardzo obfitującej w straszliwości. Korespon­
dent pisze: „Pomiędzy okrutnemi zdarzeniami,
które wywołała austrjacko-węgierska okkupacja, 
najokropuiejszem jest to, którego widownią było 
miasteczko Derwent bośniacki. Przy rozpoczęciu 
okkupacji wezwano między iuuemi także wszyst­
kich tych chrześciańskich powstań ów, którzy 
przeciwko Turkom walczyli, aby powrócili do 
miejsc rodzinnych, i tamże zgłosili się do komen­
danta anstrjackiego. W  okolicy Gradaczacn 
przebywa wielu takich powstańców, którzy da­
wniej służyli w oddziale Treflczewicza.

„Po zajęciu tego miasteczka przez Austrja- 
ków (dywizja Szaparego) zgłosili się oni do ko­
mendy placu i złożyli broń. Komendant odebraw­
szy broń zapewnił tych ludzi, że broni już wię­
cej potrzebować nie będą, niechaj wracają spo 
kojnie do domów. Uczynili to. Gdy jednak kor­
pus Szaparego był zmuszony powrócić z pod 
Tuzli i koncentrując się w Doboju opuścić tak­
że Gradaczac, położenie tych ludzi stało się 
nader krytycznem. Turcy znali ich jako powstań 
ców, którzy od trzech lat prowadzili walkę prze­
ciwko panowaniu Porty. Rozzbrojoaym teraz gro­
ziło co chwila niebezpieczeństwo być zmasakro 
wanymi. Z drugiej strony obawiali się, aby Tar
cy nie zmusili ięh do walki z Austrjakami. Tak 

ofiar materjalnycb, podejmując się ułatwić spól-!się istotnie stałą, Turcy zawezwali chrześcian 
kom wodnym i właścicielom grantów przepi owa- j bez różnicy wyznania do udziału w walce, aby 
dzenie robót melioracyjnych. Warunki pomocy nieproszonych gości wypędzić ze wspólnej ojczy-
udzielanej przez kraj, winny być przeto zasto­
sowane do warunków, pod któremi kraj uzyska 
pożyczkę na ten cel przeznaczoną, i do kosztów, 
jakie będzie miał przy przeprowadzeniu całej 
sprawy.

Uwzględnienie owych warunków byłoby wiel­
ce nłatwionem, gdyby wypłacano pożyczkę na 
meliorację w obligach pożyczki krajowej, podo­
bnie jak to się dzieje przy pożyczkach z insty­
tutów hipotecznych, które wydają dłużnikowi li 
sty zastawne. Pominąwszy, że postępowanie ta­
kie mogłoby wpłynąć niekorzystnie na knrs obli-

wspomniane poprzednio przywileje, które muszą gacyj, jest ono niemożliwe, skoro dla ścisłego 
przysłnżać pożyczkom melioracyjnym, jeżeli me-1 dopilnowania, aby pomoc krajowa nżytą została 
lioracje rolnicze mają się rozpowszechniać, z trn-i wyłącznie i w należyty sposób na cele meliora- 
dnością mogłyby być n nas przyznane dla poży-^cji, i dla zabezpieczenia w tym względzie inte-

m

zny. Powiedziano chrześcianom: „Prawda —
Tarek trzymał was w jarzmie drewniacem, Au- 
strjacy jednak chcą wam nałożyć jarzmo żela 
zne.“ Tym co się wzbraniali, zagrożono śmiercią. 
Wzmiankowani ludzie znaleźli się w przykrym 
dylemacie. Bronić się nie mogli, bo byli rozzbro- 
jeni. Z Turkami walczyć przeciwko Austrjakom 
nie chcieli, ale też nie mieli ochoty być za to 
wyrżniętymi. Nie pozostał im inny sposób, jak 
udać się do wojsk austrjackich, i szukać tam o- 
pieki. Przeprawili się tedy przez Bosnę i we 
wsi Majewaczu uprosili wójta miejscowego Jo- 
wana Zaljewicza, aby z nimi w tym celu udał 
się do Derwentujio radę i pomoc do tamtejsze- 
c. k. komendanta. W sobotę d. 17. sierpnia przy­
byli do Derwentu o godz. 4 po południa Od

stjani smo, nismo Tarci 1“ hnzarzy w pogoń z* 
uciekającymi. Scena nastała ubolewania godna; 
który uciekał, tego zabijano z rewolwerów lub 
karabinków. Kto na hasło „staj" stanął, tego pa­
łaszami rozsiekiwano. Pióro się wzdryga przy 
tłumaczeniu z Zastawy następujących zdań: „Ka­
wałki rąk ludzkich, głowy i tułowy padały na 
ziemię, a martwe sieczono. Trudno uwierzyć. 
Wszystko to działo się na placu ptzed koszara­
mi w obecności komendanta placu, który urato 
wał zaledwo jednego serbskiego kupca, zagrożo­
nego pałaszami pięcia huzarów. Siedmiu bezbrou 
nych zamordowano na śm:erć, sześciu jast w nie­
bezpieczeństwie żyeia. Huzaizy rannych kale­
czyli jeszcze ostrogami po głowach, aż dopiero 
kapitan Sedlic, rodowity Serb, rozpędził hn- 
żarów. “

Jestto ilustracja do robienia porządku, i za 
prowadzania spokojn w tym kraju. Śledztwo po 
ciągnie winnych do kary, zresztą bardzo w tym 
razie trudnej do zawyrokowania, ale z vbi4  nie 
odżyją, i tylko dnch zemsty będzie żyć pomiędzy 
ludnością, a zaprawdę nie jest on czynnikiem po 
mocnym do pacyfikacji

Graser Tageopost podaje list oficera z dy­
wizji Szaparego, pisany d. 1. bm.: „Dywizja na­
sza st ;i ciągle jeszcze koło Doboju. W  oczeki­
wania posiłków dostatecznych, musimy się co 
dnia bić z Bośniakami. Codzienne walki w ze­
szłym miesiącu zdecymowały nas, jeżeli nie 
więcej. Na 6 000 kombatantów liczymy w 
ranuych i zabitych nie mniej jak 789 szerego 
wych i 38 oficerów, podczas kiedy ilość chorych 
jest jeszcze większą. Bitwa pod Dobojem d. 16. 
bm. sama jedna kosztowała nas około 200 ludzi. 
Nasze przednie straże stoją o dwie godziny wy­
sunięte w dolinę Sprecy. Przed nami na 600 do 
1000 kroków stoją w lesie Tnrcy. Miły ich o- 
krzyk „Ałłah il Ałłah* obija się o moje nszy, 
tak,że już się przyzwyczaiłem. Tu i owdzie, gdy 
się wychyli jaki zuchwalec, biorę karabin i strze­
lam Ale dopiero jednego mam na sumienia. Naj­
łagodniejszy człowiek mnsi się ta stać okratni- 
kiem. Przed trzema dniami kazałem rozstrzelać 
pięcia powstańców, ponieważ chytrze nbili mi 
jednego szeregowca. Jedzenie przywożą nam ofi­
cerom z Doboju po nieslychauych cenach. Nocą 
leżę miękko w trawie lnb błocie. Za kilka dni 
mają nadejść posiłki.*

Z Posawiny podaje Polit. Corresp. list, w 
którym dowodzi, że ruch tamtpjszy jest czysto 
mahometański. Z początku tyLo popi serbscy 
byli czynni i omladyna belgradzka. Ale po ogło­
szenia wojny świętej chrześcianie zaczęli ucie­
kać. Pod Zwornikiem znajduje się obecnie około 
5.000 Bośniaków, między tymi 3 -  400 chrześcian. 
Na czele rnchn stoją oficerowie armii regularnej 
bośniackiego po hodzeuia. Pomiędzy Billicą a 
Gtaezauicą ma s:ę znajdować około 36 000

0 godz. % l  marszałek Wodzicki wstąpił ń* 
trybunę prezydencką i zawezwał na prowizor^ 
cznych sekretarzy pp. Raciborskiego, D z ied u s iJ ' 
ckiego Wojciecha, Piłata i Turzańskiego, a FjJ 
nieważ Piłata nie było, więc jego miejsce 
Skałkowski.

Następnie marszałek miał dłuższą przeo®* 
wę, którą podamy jutro dosłownie. Po całoró* 
cznej przerwie przywitał posłów zgromadzony®* 
do nowej pracy. Prace bieżące postępują a n*' 
wet mnożą się wobec rozwoju zakładów kraj® 
wych. Ze sprawozdania o czynnościach Wydział 
przekonają się posłowie o pomyślnym rozwoj 
szpitalów i administracji drogowej. Wydział goi 
liwie zajął się także sprawą ważną reguła 
rzek i osuszenia moczarów Dniestrn. Wymaga <- 
na jednak wielkiej oględności, albowiem każdj 
krok fałszywy przyprawiłby kraj o wielkie k« 
szta. Obok tych spraw i wielu innych, jako to 
budowy gmachu sejmowego, poprawy rachunko­
wości, i reformy ustawy drogowej, Wydział przed­
kłada sejmowi nowe wnioski natury ekonom' 
cznej a do inicjatywy w tym względzie czuł &9 
szczególnie zniewolonym stosunkami kraju. P* 
wniej rząd zaniedbywał te stosunki, teraz r®‘ 
prezentacja parlamentarna kierując się względa­
mi zlndaej oszczędności, wyrządza krzywdę kra; 
jowi. W takich okolicznościach kraj nasz mn® 
sam o sobie myśleć, nie mogąc liczyć ua ponio 
rządu, i radzić sobie, zamiast narzekać, co je®* 
najbardziej jałową rzeczą.

Skntkiem tych przekonań są projekta WJ 
działu: 1) o pożyczce 5-milionowej dla usunięcii 
lichwy; 2) o melioracji gruntów; 3) o eksploata 
cji nafty i wosku ziemuego; 4) o odebrania szkól 
rolniczych w D ab,łanach i Czernichowie pod za­
rząd kraju; 5) niektóre nowele do ustawy gmin­
nej a w związku z tem wszystkiem wniosek < 
pomnożenie sił roboczych Wydziału krajowego 
w celu skuteczniejszego nadzoru majątkó* 
gminnych.

Składając te wnioski na stół Izby marsza­
łek przypomina posłom, ze sprawy ekonomiczu® 
nie znoszą pospiechu, i że obowiązkiem jest i®* 
zastanawiać się dojrzale nad niemi. Stosunki po­
za granicami krajn przekonają nas, źe jedyni® 
praca taka daje rękojmią przyszłości lepszej. Cj 
co sądzili, że wojna, a po niej pokój sprowadź 
pewne zmiany pożądane dla krajn, głęboko zol, 
stali rozczarowani Zaledwo pokój został podpi 
sany, a już chmurzy się zewsząd na nowo. V 
smutnych tycn czasach szczęśliwi ci, którzy ni® 
są bezpośrednio dotknięci wypadkami. Nie ma­
łym zaspokojeniem w tej mierze jest dla nat> 
karne i waleczne zachowanie się armii. Marsza­
łek zakończył ten nstęp swojej przemowy okrzy­
kiem na cześć cesarza, który Izba trzykrotni® 
powtórzyła.

Następnie z głębokiem wzruszeniem mówił 
marszałek o stracie jaką kraj poniósł przez zgoń 
ks. Lsona Sapiehy, którego żywot jest ściśle 
złączony z dziejami tegoż krajn. Wyraża prze­
konanie, że składając hołd jego pamięci, staj® 
się wyrazem Izby.

Izba npoważnia marszałka, aby imieniem 
jej w drodze telegraficznej wyraził rodzinie u- 
czucia żalu. Marszałek zawiadamia, że zarząt 
kolei Karola Ludwika oddał na sobotę osobnj 
pociąg do dyspozycji posłów, i prosi tylko, ab] 
posłowie raczyli umieścić swoje nazwiska ua przy­
gotowanej konsygnacji.

Hr. Alfred P o t o c k i  przemówił krótko, 
witając posłów i przypominając im, że pracują® 
dla kraju, pracują także dla dobra i potęgi pań

■

mendantem tych sil jest niejaki Abdulla, wi io 
cznie pseudonim. Z nim razem przybyło ze 
Stambułu 25 młodzieży ze szkoły wojskowej.
Zwornik 1 Tnzla fortyfikują się.*

Z pomiędzy pułków galicyjskich znajduje sig I niem, że rząd przedkłada sejmowi projekt do

zbrojnych. Słychać, że mają do dyspozycji 40,stwa. Miło mn zapewnić, że rząd szczerym tt- 
dział. Tajemniczym i bardzo szanowanym ko- działem towarzyszyć będzie pracom sejmu. W

końcu polecił życzliwości Izby komisarza rządo­
wego w osobie radcy nadwornego p. Filipa Za­
leskiego.

Odczytano pismo namiestnika, z zawiadomię

już w korpusie Szaparego pnłk sanocki nr. 45 zmiany § 28. ustawy o ochronie własności po- 
(Zygmunt). W  ostatnich bitwach miał dwóch lowej.
rannych oficerów: Slameczki i Tichego, i zabitego 
aspiranta Benigniego.

Sejm galicyjski.
Posiedzenie I. d. 12. września.

BBNB

Urlopy otrzymnją posłowie Wład. Konopka. 
Dzieduszycki Tadeusz, Wolański Władysław, 
Mileski, ks. Gałecki i Artur Potocki.

Poseł Hausner składa mandat zastępcy człon­
ka Wydziału krajowego, ponieważ w skutek re­
zygnacji członków Wydziału z innych mandatów 
zastępstwo jego stało się zbyt-cznem, a nadto 

Z uderzeniem godz. 12. pojawił się w sali'został on wybrany do Rady państwa, 
namiestnik hr. Potocki w mundurze tajnego rad- J Nastąpiło głosowanie na 4 sekretarzy defi- 
cy, i udał się do biura marszałkowskiego. Pn -, nitywnych i 12 rewidentów sprawozdań steno- 
blicznoś* i na galerjach i w lożach, jak zwykle graficznych. Sekretarzami na 77 głosujących wy-'ij| 
przy zagajeniach sejmowych, bardzo dużo. Zna-( brani: Jasiński Józef, Czajkowski Alfons, Sta- 
czna liczba posłów w strojach narodowych. dnicki Jan, Knlczycki Jakób.__________________

Powstańcy na
w  w y p r a w i ©  n a  L i t w ę .

Z  pam iętn ik ó w

pułkownika T. Łapińskiego.

(Ciąg dalszy).

Podłng wykazów urzędowych (mówię o roku 
1863) liczba wojska szwedzkiego wynosiła na 
stopie wojennej do 170.000 żołnierzy. Gdyby 
zaś przyszło było do mobilizacji, to za trzy mie­
siące można było zaledwie 50.000 wysłać w pole, 
i to uzbroiwszy ich nową bronią. Flota była 
tylko cieniem tego, co na papierze i w Alma­
nach Gotha figurowało. Nie lepiej było w Nor­
wegii.

Król Karol XIV. wówczas panujący, starał 
aię usilnie zmienić przestarzałą organizację woj­
ska, ale stany szwedzkie nie łatwe były do wo- 
towania potrzebnych środków.

Przybył i pan Kalinka, rozmowa stała się 
ogólniejszą, wróciła jednak do rzeczy najpierw 
nas obchodzącej, to jest do wyprawy na Litwę. 
Pan Kalinka radził, aby nająć parowiec w Szwe­
cji, mówiąc że zna osobę, któraby to w najwię­
kszym sekrecie uskutecznić potrafiła, i jeżeli się 
na to zgadzamy, to poczyni odpowiednie stara­
nia. Ponieważ propozycja p. Kalinki była do­
brą, i zgadzała się z tajemnym moim planem, 
który potem wykonałem, tylko pod warunkami 
nierównie gorszemi, jak by to miało miejsce, 
gdybym miał parowiec do dyspozycji, więc pro­
pozycję p. Kalinki z przyjemnością wysłuchałem 
i pochwaliłem.

Lecz jak tylko p. Kalinka wyszedł, komi­
sarz zaczął się skarżyć, że się chcę łączyć z 
Izartoryszczyzną stojącą na czele partji białych, 

którzy jnż dyktaturą Langiewicza zadali pierwszy 
cios powstaniu. Rząd narodowy obecny, który 
podniósł upadające już powstanie, nie może mieć 
zaufania do nikogo, który się tej parti powodo­
wać daje.
. — Sądziłem, odparłem cierpko, że powstanie
!*?*.. narodowe, a nie partji czerwonej, nie­
bieskiej lab białej. W  kwestji czysto militarnej 
ń *  jest lidw i6 się wyprawy, wpływ polityczny

znaexeQia; jeżeli mi kto dobrze 
radzi a jeszcze usłużyć chcą, to mogę mu tylko 
być obowiązanym i nie pytam się o partje, jak

służąc ojczyźnie od lat piętnastu piórem i bro­
nią, nie pytałem się nigdy o partje. Aby was 
jednak nie nippokoić. mój panie, co jak powia­
dacie, jesteście obecnie rządem narodowym, cho­
ciaż ja dalibóg nic nie wiem i o nic się nie py­
tam, to niebędę o najęcie parochodu mówił wię­
cej z p. Kalinką, którego wpływa na mnie tem 
mniej potrzebujecie się obawiać, gdyż od pierw­
szej chwili poznania go, dał mi wszędzie do­
wody osobistej kn mnie niechęci.

Uspokoiło to trochę komisarza, ale zawsze 
mi niedowierzał. Po co mię właściwie do Stok- 
holmu przyciągnął, tego zrozumieć niemogłem. 
Mogłem, aby się tego wszystkiego dowiedzieć 
posłać do Stokholmu którego z oficerów, i listo­
wnie całą rzecz z mniejszemi kosztami można 
było załatwić.

Zabawiłem w Stokholmie pięć dni. Podczas 
tego odwiedziłem jenerała dywizji pana N„ ko­
mendanta Stokholmu i pierwszego adjutanta je- 
neralnego króla, oficera młodego na swój sto­
pień ale wysoko wykształconego, którego król 
zaszczycał wyjątkowem swojem zaufaniem. Jene­
rał N. —  mocno mię zobowiązał żywą sympatją 
dla naszej sprawy i radził, abym się przedsta­
wił ministrowi spraw zagranicznych hrabiemu 
Manderstróm, i prosił o jego pośrednictwo w nie­
których trudnościach tyczących mego pobytu w 
Malmó.

Na prośbę o audyencje otrzymałem uprzejme 
zaproszenie na 11. z rana. Minister przyjął mię 
z całą courtoisią, i był łaskaw oddać najwyższe 
pochwały zachowaniu się Polaków na ziemi 
szwedzkiej, a mianowicie podczas ognia na okrę­
cie. Mówił mi, że r&porta z Malmó sprawiły 
przyjemność Jej królewskiej Mości.

Dziękując za tyle uprzejmości, a widząc kró­
la i ministra tak przychylnie usposobionych, sta­
rałem się zwrócić nieznacznie rozmowę na stan 
nasz finansowy, a gdy hrabia Manderstróm za- 
pjrtał, czyby nam może była potrzebną pomoc 
rządu, opisałem wydatki nasze w Malmó, i tru­
dność dostania zasiłku z kraju. Minister jakby 
był jnż przygotowanym na moje oświadczenie 
zapytał, kiedy myślę wracać do Malmó. Odpo­
wiedziałem, że nie mając więcej zajęcia w Sztok­
holmie, gdzie chciałem tylko odwiedzić chorego 
komisarza, myślę jak najrychlej powracać. Zarę­
czył mi hrabia Manderstróm, że jeszcze dziś 
przedstawi mój interes, a do jntra południa bę­
dzie mi mógł dać odpowiedź. Rzeczywiście na­
zajutrz rano otrzymałem zaproszenie na godzinę 
jedenastą do ministra, który mię zawiadomił, że 
rząd Jego król. Mości przeznaczył sunę 20.000

talarów (25 000 franków) na wyjazd Polaków ze 
Szwecji, że połowa tej sumy może być wypłaco­
ną natychmiast, druga połowa zaś w chwili wy­
jazdu Pytał się minister, czy życzę zaraz mieć 
tę sumę wypłaconą, czy też przekazem na Mal­
mó. Odpowiedziałem, że osobiście kasy nie pro­
wadzę, i że to jest obowiązek komisarza, pro­
szę więc, aby temu suma ta doręczoną została.

Podziękowawszy Jego Ekscellencji za tę ła­
skę króla i rządu Szwecji, i za jego uprzejmość, 
udałem się uradowany do komisarza.

—  A  co ? panie Demontowicz, siedzisz tu­
taj przeszło miesiąc i ledwie 2000 franków n- 
zbierałeś, a ja trzeci dzień dopiero, jak przyby­
łem, a mam 20.000 talarów.

—  A to zkąd? — spytał niedowierzając 
Opowiedziałem wszystko. A teraz, sza­

nowny komisarzu, siadaj i pisz rządowi narodo­
wemu, że dzięki twoim niezmordowanym stara­
niom, wysokim stosunkom etc., etc-, porobionym 
w szpitalu...

—  Ale za cóż- mię pułkownik masz, napi­
szę, jak prawda, że pan się wystarałeś.

— I  tak pan nie pisz, ale jeżeli chcesz już 
koniecznie prawdę donieść, to powiedz, że gdy­
by nie książę Czartoryski, który nam tutaj w 
sferach rządzących drogi utorował, to byśmy do­
stali mało albo może i nic. Z obawy, aby się 
komisarz jeszcze więcej nie rozchorował, prze­
stałem mówić o ks, Czartoryskim.

Kilka dni pobyto mego w Sztokholmie prze­
szły mi bardzo mile. Z szczególną przyjemnością 
przypominam sobie kilka miłych godzin przepę­
dzonych w towarzystwie sławnej autorki szwedz­
kiej, panny Fryderyki Bremer, wieczór u baro­
na Rosen, gdzie spotkałem ks. Konstantego 
Czartoryskiego, pana Kalinkę z śmietanką to­
warzystwa Sztokholmu. Na drugi dzień był o- 
biad u redaktora Aftoiibladet, jednego z najpo 
ważniejszych czasopism Szwecji, pana N , który 
przez cały czas powstania w Polsce dawał nam 
dowody szlachetnej, czynnej i pożytecznej sym- 
patji, zwiedzanie miasta i cudnych okolic Sztok­
holmu w towarzystwie porucznika N., któremn 
nie mogę być dosyć wdzięczen za jego uprzej­
mość podczas pobytu mego w Sztokholmie. Ba­
talion strzelców celnych gwardji narodowej za­
raz drugiego dnia po przybyciu mojem, wracając 
z muzyką z musztry, stanął frontem przed mojem 
mieszkaniem, wnosząc okrzyki na uwolnienie 
Polski. O wielnż to, wielu zapomniałem, którzy 
manifestowali sympatje swoje dla Polski, i jak 
tu niezapomnieć kiedy ich było tylu, kiedy to 
była cała Szwecja)

Pożegnawszy Sztokholm wracałem do Mal­
mó przeciwną drogą, jak ta, którą przyje hałem, 
to jest koleją żelazną do Gothenbnrga, a ztamtąd 
parowcem na Kopenhagę do Malmó. Wyjechałem 
rano 7. maja ze Sztokholmu, i miałem przyje­
mność znalezienia się w bardzo miłeno towarzy ­
stwie jenerała szwedzkiego, którego nazwisko 
niestety jak tyle innych zapomniałem *). Powra­
cał ze stolicy ze swemi uadobnemi córkami, ł 
rozłączyłem się z nimi dopiero na stacji Halls- 
berg, zkąd dalej pojechali do Orebro, ja zaś dru­
gie pól drogi do Gothenbnrga jnż sam odby 
wałem.

Rozmawiając z jenerałem długo o organiza 
cji wojska szwedzkiego, nie mogłem się wstrzy­
mać od następujących uwag:

— Nieraz rozmyślałem nad tem, czemu drugo­
rzędne państwa, nie mające do strzeżenia kra­
jów podbitych, lnb kolonii, jak Holandja, Hiszpa­
nia i Portugalia, niemogące też myśleć o woj­
nach zaczepnych i o wpływie swoim militarnym 
na politykę świata, utrzymają organizację swo­
ich sił zbrojnych podług wzoru mocarstw pier­
wszorzędnych ? Czemu naprzykład królestwa 
skandynawskie uie przyjmą systemu milicji szwaj­
carskiej? Szwajcaija na 2,800,000 mieszkańców 
jest w stanie w przeciągu sześiiu tygodni zmo­
bilizować 240.000 wojska oprócz landszturmu, 
czyli pospolitego ruszenia, a wątpię aby Szwecja i 
Norwegia w tym czasie były w stanie wystawić 
więcej nad 60.000 i to jeszcze bardzo niedosta­
tecznie uzbrojonego żołnierza.

— Ależ to milicja, a nie wojsko, odparł 
jenerał.

— To wojsko, jenerale, bo jest podczas po­
koju dobrze zorganizowane, dostatecznie wyro­
bione, zaopatrzone naprzód we wszystkie zapasy 
wojenne, i zdolne do manewrowania jak każde 
inne. Widzieliśmy, jak stare wojska praskie ro­
ku 1806 prysnęły jak szkło po kilka przegra­
nych bitwach, a siedm lat później, te same Pra­
sy zredukowane do Indności sześcin milionów, 
wystawiły przeszło 300.000 milicji, bo przecież 
tej masy zorganizowanej w tak krótkim czasie 
nie można było nazwać regularnem wojskiem 
w całem znaczeniu rutyny wojskowej. Ita k  ma­
leńkie Prasy postawiły więcej wojska w pole niż 
cztery razy tak ludna Austrja, a siedm razy lu­
dniejsza Moskwa; historja zaś ostatnich lat wo­
jen napoleońskich pokazuje, że to młode wojsko

*J N ie jest to wprawdzie zapomnienie, ale przy­
kra bardzo okoliczność, ie  wszystkie daw niejsze moje 
notatki Btracilem przed kilku laty podczas podróży w 

j Szw ajcarji,

pruskie uie tylko liczebnie, ale i w dzielności 
zajmowało w armiach sprzymierzonych pierw­
szorzędne stanowisko.

Gdyby Szwecja-Norwegia przyjęły system 
organizacji wojskowej Szwajcarji, mogłyby w ra­
zie potrzeby zmobilizować ogromną armię prze­
szło pół miliona wojska, bo Indność tych kró 
lesiw więcej jak dwa razy większą jest od Indności 
Szwajcarji. Jedna trzecia część budżetu, który 
służy na utrzymanie wojska regularnego, nie bę­
dącego liczebnie w, stanie postawić czoła mo- 
żebnej inwazji moskiewskiej, wystarczałaby do 
ntrzymania w największym porządkn pół milio­
na milicji. Drugie zaś dwie trzecie części po­
winny być obrócone na bndżet marynarki. O ile 
się dowiedziałem, fiota szwedzka egzystnje tylko 
na papierze, i nie może się podnieść do potęgi, 
rywalizującej z siłami morskiemi Moskwy, jeżeli 
Szwecja chce otrzymywać i armię stałą i flotę. 
Trzeba wybrać jedno z dwojga, a że otrzyma­
nie nawet dwa razy liczniejszego stałego wojska 
nie wyrówna jeszcze zdaleka potędze państwa 
sąsiedniego, więc trzeba zdać obronę krajn na 
milicję, a za to stworzyć flotę równie silną, jak 
jest moskiewska na morzn Bałtyckiem. Przykład 
Szwecji-Norwegii możeby skłonił Danię do przy­
jęcia podobnego systemn, a wtenczas siły sprzy­
mierzone trzech królestw skandynawskich byłyby 
w stanie oprzeć się na lądzie napaści choćby 
najpotężniejszego mocarstwa, na wodzie zaś do­
minowały by bezza wodnie na Bałtyckieta morzu. 
Zaprowadzenie systemu wojskowego Szwajcarji 
wymaga pewnego czasu, a szczególnie pewnej 
inteligencji Indu. W  narodach skandynawskich 
ostatni warunek istnieje w wysokim stopnia, bo 
lady te są wykształcone, słuchające praw, miłu­
jące wolność i ojczyznę, a przytem z natury wo­
jownicze. Za lat piętnaście najdalej system mi­
licji byłby w całej pełni przeprowadzony.

Przyjechawszy do Halsberg pożegnałem sza­
nownego jenerała i jego rodzinę, i odtąd aż do 
Gothenbnrg jnż sam jechałem. Kolej ze Stock- 
holmn przerzyna krainę dzikiej i ponurej piękno­
ści, pełuą gór skalistych i jezior, ale mało żyzną. 
Przybyłem do Gothenburga jnż późno wieczór. 
Nad ranem otrzymałem wizytę redaktora czaso­
pisma w Gothenburga (nazwiska redaktora i 
dziennika zapomniałem) i kilka znaczniejszych 
obywateli, a że duński parostatek odchodził do­
piero po połnduin do Kopenhagi, więc zwiedza­
łem port i miasto. Wyjechałem o godzinie dru­
giej popoluduiu ua pasażerskim parostatku 
duńskim.

(C. d. n.)



Rewidentami wybrani: Wesołowski, Wolań- 
i,v l&i, Spławiński, Torosiewicz, ks. Krasicki, Ra- 

dzikiewicz, Jasienicki, Buchwald, Buszyński, 
Goldman, Dobrzyński i Sawa.

Z  porządku dzieunego 37 przedłożeń Wy 
dzi&łu kraju wego, w pierwszem czytaniu przy­
dzielono komisjom, i postanowiono wybrać :

1. komisję gminną z 7 członków,
2. „ administacyjną z 15 członków,
3. „ szpitalną,
4: „ budżetową,
5. „ pożyczkową,
6. . kultury krajowej,
7. „ edukacyjną,
8. .  lustracyjną,
9. „ drogową,

10. ,  prawniczą i
11. „ petycyjną.
Koniec posiedzenia o godz. */42. Obecnych 

posłów było 95.
Następne posiedzenie jutro o godzinie 11 

v *  rana.
Poseł Stadnicki Jan (wybrany sekretarzem) 

nie mógł przybyć z powodu wypadku na kolei 
kolo Rzeszowa, gdzie dziś zrana starły się dwa 
pociąg-

r

Listy z Podola.
List XV.

(Ciąg dalszy.)
Ideał wolnej aozaczyzny, tak piękny niegdyś, 

piki na atepach granicznych rzeczypospolitej ko­
czowały Nagajoy, Perekopy i Tatarzy Budziakn 
(Besarabii), owe przednie straże islamu, dzid jest 
śmieszny i przypomina owe ideały szkolni, tak 
bnjnie rojące się pe głowach naszych; któż z nas 
bowiem czytając historję Rzymn lnb Grecji, nie 
chciał wskrzesić P-rsji lnb Kartageny, aby odegrać 
rolę Leonidasa, Temistokla, Aleksandra lnb Hani- 
bala? Te sny błogie nlotniły się wraz z wiekiem 
dziecinnym i pozostały tylko po nieh wspomnienia.

Zaporoże, żyjące z wojny tylko, oddychające 
krwią i rabunkiem, czyż jest dzisiaj możliwe ? Mo- 
i Ukrainę Chmielnickiego chcą wziąć sobie za id ił 
lnb Uazspi? Ależ pierwsza oparta na noża zabój- 
ey jest stokroć potworniejsza od Zaporoża, a U- 
kraina Mazepy jest czystem urojeniem, nawet przy 
pomc j  potężnej szpady Karola X II, ; z Moskwą 
^•wiem, jak dzieje nęzą, nie można zawierać ża 
dnych umów, bo ona żadnych nie dotrzymnje. U 
kraina nie jest pierwszym przykładem i pierwszą 
ofiarą bezczelności moskiewskiej. Inflanty, Indy 
Kankazn, niezliczone plemiona i Indy od grai ic 
rzi ;zypospolitej polskiej do brzegów Cichego ocea- 
»■, od ludów podbiegunowych do stoków Araratu, 
wszystko stało się pastwą obłudy moskiewskiej. 
Wszak przed szrścioma wiekami Moskwy (jako 
państwo carów) nie było, dopiero w XIII. wiekn 
wydziedziczony książę waregski Jnryj Dołgornki, 
z małą drożyną wyszedłszy z Kijowa, zdobył Mo­
skwę, stolicę malnczkiego plemienia fińskiego i za­
łożył księstwo moskiewskie. Od tej pamiętnej epo­
ki i rok prawie nie minął, żeby następcy jego chy- 
trością, obłndą, żelazem i zdradą coś nie przyłą­
czyli do wielkoksiążęcej stolicy. Takim to sposobem 
stanął ten kolos, grożący światn zagładą. Z nim 
■ię wiązać, jest to samo co popełniać samobójstwo 
i nie wierzę, aby partja nkraińska była tak krótko- 
Widząca i dążyła do ngody z caratem

Zostać niepodległą, bez odepchnięcia i wyrzn- 
cenia Moskwy daleko poza Dniepr, jest rzeczą zu­
pełnie niepodobną. A czyż sama bez Polski może 
eeś podobnego zrobić? Unia zatem z Polską, nnia 
ttczcm jest koniecznym warunkiem bytu Ukrainy, 

•k samo jak byt Polski bez Rn-,i istnieć nie może. 
Tytko przez Polskę i z Pols_ą noże się dobić 
Ukraina wolności i unia z Polską mnsi być jej 
ideałem, pod karą zatraty jej.

Z drugiej strony czyż życie kozacze, życie 
Wojskowe, w eałem tego stewa znaczeniu, jest dziś 
możliwe? Czyż oni nie wiedzą o tem, że dziś jnż 
atrpów niema i że są zaorane od dawna. Dziś nie 
możemy jnż wzrastać w końskich strzemionach, 
ani rodzić się na stepach, jak pieśń kozacza po­
wiada. Dziś inne czasy i inne życie; życie przy 
pługu lub przy młocie, życie w pracy i w pocie 
nam pozostało. Jakże pogodzić konstytucję kozac­
ką z naszemi potrzebami na wskróś realnemi ? Jeat 
to niepodobieństwem i niepodobiestwem jest marzyć
0 Ukrainie czy Rnsi kozaczej.

Ale na tem stronnictwie cięży inny stokroć 
straszniejszy błąd, jeżeli nie wina Kaima, chcę tn 
mówić o systematycznem psncin pięknego języka 
Ukrainy, przez gwałtowne wprowadzanie do niego 
soskiewszczyzny i cerkiewszczyzny.

Jnż przyjęciem moskiewskiego alfabetu., zwa­
nego w Galicji, nie wiem czego, „grażdankąu stra­
szny cios zadali rnskiemn językowi i popełnili o- 
gromną zbrodnię, na narodzie, który chcą przed­
stawiać. Może bowiem nie nwierzysz, że tak zwani 
patrjoci ruscy przyjęli alfabet Piotra I., i to bez
1 dnych zmian i hen. żadnych dodatków, nawet z 
twardym i miękkim znakiem, z których nie można 
nrobić żadnego nżytkn. A jednak tak jest bracie 1 
Inny odcień tej partji posługuje się runami biblii 
słowiańskiej, zwaną kiryiicą, a która też jak i al­
fabet moskiewski nie nadaje się do mowy ruskiej. 
To też dziwną pisownię skleili sobie na to, aby 
nagiąć język do abecadła. Smutne to są rzeczy a 
jednak prawdziwe.

Moskale język biblijny nazywają językiem cer­
kiewnym, bo też w rzeczywistości jest językiem n- 
marłym, niewiadomego nazwiska (starobnłgarskim 
p. r.), a nawet niewiadomo czy on kiedykolwiek 
•stniał w awej całej czystości, tak gramatyka jest 

Jego trudna, zagmatwana i niezgodna z sobą. To 
nie prssszkadza bynajmniej Rusinom nazywać ję 
- t’k cerkiewny językiem rnskim, a pisownię cer­
kiewną pisownią ruską. A  jednak pomiędzy języ­
kiem cerkiewnym czyli biblijnym a językiem rn- 
kłz jsst taka sama różnica, jaka istnieje pomię­

dzy tym najstarszym zabytkiem słowiańskim a ję­
zykiem Mickiewicza lnb Krasińskiego I Coby powie­
dziano o Polpkn któryby chciał zastąpić alfabet 
polski, lub jeżeli ehcesz, łaciński ale spolszczony, 
alfabetem obcym np. kiryłycą ? Uważanoby go albo 
za kandydata do cznbków albo zdrajcę. Patrjoci 
zaś ruscy uważają za zbrodnię odstąpić kiryłycy 
lub alfabetn Piotra okrutnego i z poszanowaniem 
reUjgtyusm nim się posłngnją, a co gorsza nważają 
język biblii, nmarły od dawna, za prototyp języka 
ruskiego.

W  gorączce stworzenia narodn rnskiego i rn- 
skiej literatury, panowie ci niepomni, że język iest 
sytworem powolnym wieków, tworzą go na pocze 
! tanin, bez ceremonii biorąc wszystko co braknje z 
moskiewszczyzny i cerkiewszczyzny.

Takim sposobom powstały liczne książki pisa­
ne jakimś barbarzyńskim potworem. Nie są to 
ani działa czysto moskiewskie, bo smakosz Moskal 
je odpycha, ani tem mniej makie, bo żaden Rnsin 
*ck nie zrotumi. (Dok. nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Lwów dnia 12. września.

* Dziś nastąpiło otwarcie sejmn. Od rana z te 
go pnwodn na wieży ratuszowej powiewają chorą 
fw ir W katedrze i w cerkwi wołoskiej odbyło się

nabożeństwo, na którem posłowie pojawili się w 
strojach galowych, część w narodowych. Dotąd nie 
wieln jeszcze zjechało się posłów. Hotele przynaj­
mniej nie oskarżają się na zbytek gości. I

* W  sprawie npadłości Towarzystwa kredyto- 
wego miejskiego aresztowane w Wiednin osoby, po- - 
dały niedawno prośbę o wyposzczenie ich na wolność 
za złożeniem kancji, do czego im przysługuje prawo 
wedłng nstawy. Dowiadujemy się, że sąd w zasadzie 
zgodził iię na to. ale dotąd jeszcze nie nchwalił 
wysokości ki ncji. W sobotę aresztowano tn p. Ka­
mila Udryckiego, b. ajenta podróżującego tegoż.
Towarzystwa. f

* O zajśdn w Kozielaikach, o którem pisaliśmj 
przed kilka dniami dochodzą nas nowe szczegóły. | 
Przedew8zystkiem winniśmy sprostować pomyłkę, l 
która się wkradła w pierwszej notatce. W Kozieł- j 
nikach nie stoją huzarzy lecz nłani, a rzecz miała ! 
się jak następuje Pp. szeregowcy od dłni tego 
czasu pozwalali sobie nie przyzwoitości, które ka­
żdego dobrze wychowanego człowieka oburzyć mu­
siały. Niektórzy z nich pojawiali się przed dwo­
rem w trojn adamowym, a gdy na to nadużycie 
zwrócono nwagę starszych, odpowiedzią jedyną by­
ły gbnrowate słowa. Przyszło do tego, że p. wach­
mistrz pozwolił sobie nawet w sprzeczce uderzyć 
młodego syna dzierżawcy, a gdy ten oddał mn pię­
knem za nadobne, ch sycił za kół z płota i goniąc 
za ociekającym, który schronił się do dwora, wy­
ważył drzwi, a w końca wywalił okno. Na dragi 
dzień przybył sam dzierżawca i wyszedł jak zwy­
kle zrana na przegląd gospodarstwa, gdy p. wach­
mistrz żnjąc zemstą wziąwszy w pomoc kilka żoł­
nierzy i uzbroiwszy ich w trzcinki zastąpił p. Z. 
drogę. Postępowanie prowokacyjne wachmistrza wy­
wołało sprzeczkę, z której wywiązała się bójka. 
Żołnierze zaczęli bić trzcinkami p. Z., a chociaż 
wkrótce syn i córka przyszły ojca w pomoc, żoł­
nierze nie ustąpili z placn i srodze pobili zwła­
szcza pana Z. Młody syn dzierżawcy widząc, że to 
nie przelewki skoczył do domn i wróciwszy ze szty­
letem rozegnał napastników. Uwolniony tym sposo­
bem p. L nie tracąc chwili czasn pojechał do mia­
sta i złożył skargę w kancelarji pałkowej, ale mimo 
to, że obiecano natychmiast zesłać komisję na miej­
sce wypadkn, do wczoraj komisja ta nie przybyła, 
a tym sposobem nadużycia mogą trwać dalej.

wody ogłaszano, że oprócz wynagrodzenia pienię- i Szwajcarji zakopywano. Doborowe gatunki pszenicy i 
żnego po 6—8 zł. dziennie, Indzie i konie otrzy- jęczmienia ciągle chętny poknp znajdują, ztąd też sprze- 
mają racje i żywność. j dający wyższych cen się trzymają. Notowano jęczmień

___________ (prima morawjki 8 zlr. 40 ct. do 8 złr. 80 ct., naj-
* , . . . .  . . .  rr J -lepszy 9 zlr. 25 ct. do 10 zlr. 25 ct.; słowacki 8
* Ciąg dalszy składek, które ni t rfatoftaUaln i l ] t  1Q ct kolej Mhod; ■

jłnchoniemych we Lwowie nadesłali: Parafianie f Drukowane 8prawozdanie ostatnie zbiorów 1878
obrz. łac. n św. Anny we Lwowie 12 złr., p. Leon
Schttller 50 ct., pp. Lem Kissiener 50 ct., Schwartz Wiednin załaczam
30 c t . N. N. 70 ct.. I  L. z Glinian 10 z łr , pp. j WJm ,

I W iedeń dnia 10. września,

100 marek niemieckich
Srebro ..................
Kupony ” srebrz#

56 75 57 60 
99 75 101 50 
99 25 101 —

SURS GIEŁDY WiEDEfcBKIEJ 
i WIEDEŃ 11. września 1878.

godzina 2 minut 10. południa.
Węgier, kred

c t , N. N. 70 ct., F.: L. 
Czajkowski i Kiełbnsiewicz 2 złr., ks. Pelz pro Na dzisiejszy targ
boszcz z Mariabilf 4 Konwent 00. Dominika- dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1568 - 
nów we Lwowie 10 złr. Ze składki w ’ ośc'ele 00. ^ednio-cjężkrch węgierskich 945 — ciężkich bago 
Dominikanów we Lwowie 12 złr. 56 ct., ze skład
ki w Radkach 5 złr., przez Wgo Ernsta zarządcę 
hntniczego w Niedzieliskach 20 złr. Składka urzę­
dników dyrekcji górniczej w Jaworowie 23 złr., p. 
Stnpnicki c. k. notarjnsz w Bnczaezn 2 złr., ks. 
Walerjan Serwatowski proboszcz w Krakowie 30 
złr. Składka z dekanatu żmigrodzkiego 8 złr. U- 
rzędniey c. k. dyrekcji skarbn w Tarnopola 5 złr. 
9 ct. Nadzór c. k. straż] skarbowej w Husiatynie 
6 złr. 20 ct. Nadzór e. k, .traży karbowej w Trem­
bowli 1 złr. 60 ct. Nadzór c. k. straży skarbowej 
w Zbarażu 8 złr. 45 ct. Nadzór c. k. straży skar­
bowej w Grzymałowie 8 złr. 35 ct. Nadzór c. k. 
straży skarbowej w Czortkowie 18 złr. 75 ct. Nad­
zór c. k. straży skarbowej w Tarnopola 15 złr. 
C. k. główny nrząd cłowy w Podwołoczyskach 21

rokn, przedłożone na międzynarodowym targu zbożo- Losy kredytowe 163.50
Akcje fran.-anst. — .
Unionsbauk 66.75.
Nordbahn 203.75 
Kolej Alf&ld, 120.50 
Kolej Lw.-czer 126.—.
Rudolfsbahn 120.— .

: Węg. obi. p. w zł. 65.75.
Losy ?■ r. 1864 138.50 

| erkehrsbank 103 — .
i iVęg. galic. kolej — .— .
| Bankverein 102.75.
; Rosyjski rubel pap. 1.21 ’/*
Wied. commnn&l. 91.— . 

i Usposobienie: słabe,
j W iedeń d. 12. września,

Pogrzeb ś. p. Leona ks. Sapiehy odbędzie | godzina 10 minut 40 po południu
się w Krasiczynie w sobotę o godzinie 10. rano Akcje kredytowe 237.10 Angli austrjackie
Ze Lwowa jadą tam albo pociągiem porannym o Kolei Kar Lud. 233.50 Kolej Południowa

nów 856 — razem 3369.
Galicyjskie płacono 32 zł. do 35 zł., i 38 z|. 

średnio-ciężkie węgierskie 42 zł. do 44 zł. — 
ciężkie bagony 44 zł. do 46 zł. i 47 zł. za 100 kilo 
żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffć-Stierbóck.

filmy Gaz. Nar. i ostał iloito

210. —  
Anglo-austr. 103.—
Kolej Kar. Lud. 234 — 
Kolej Połudn. 71.25 
Kolej Elżbiety 163.75 
Węg. Nordostb. 117.50 
Węg. Ostbabn — .—  
Galic. indemniz. 83.75 
Kolej Siedmiog. 112 75 
Losy tureckie 24.50 
Bolej Państw. 254.72 
Losy węgier. 79.— 
Marki niemieckie 57.— 
Węg. renta w zł. 85.20

godzinie 5. wychodzącym, albo pociągiem oso­
bnym, który także rauo nieco później odjedzie.

złr. 45 ct. C. k. uboczny nrząd cłowy w Kałaha- j Biiety do tego pociągu wydają w Bauku kredy
rowie 13 złr. 5 ct. C k. oboczny nrząd cłowy 
Hnsiatynie 6 złr. 90 ct C. k. nboczny nrząd cłowy 
w Zbaraża 61 ct. C. jk. nboczny nrząd cłowy w

w ! towym.

Unionsbank 66.35 Napoleonder 
Usposobienie: mgłe. 

Berlin d. 11. września, 
godzina 4 minut 3 po południa. 

Bankr . 210.20 Credit Actien .
Lombarden . 124 50 Galizier . .

Podwołoczyskach 2 złr. ' 75 ct. Ć. k. urząd podat '•prócz niej i dywizja 36ta jenerała Stubenrau- (Rumanier . . 32.70 Oesterr. Banknot
kowy w Hnsiatynie 2 złr. 80 ct. C. k. nrząd po- c^a była czynną W walkach pod Kliuczem.

Walka trwała od dnia 6. do 9. wieczór. Do

Nie jedna brygada jenerała Sametza, lecz

101-75
70.75

9.32-

415.— 
102 —  

174 70

— Zarząd centralny galicyjskiego Towarzystwa 
pszczelniczo-ogrodniczego ma zaszczyt zawiadomić 
wszystkich interesowanych, że dla wszystkich bio­
rących ndziat, bądź w walnem zgromadzenin gal. 
Towarzystwa pszczelniczo-ogrodniczego, bądź też 
w wystawie pszczelniczo-ogrodniczej, uzyskał Zarząd 
centralny na krajowych kolejach żelaznych zniżenia 
następujące: na liniach Karola Ludwika, Czernio- 
wieckiej, Tarnowsko-Leluchowskiej, Karola Albrech­
ta i Naddniesirzańskiej o 50°/0 ; na liniach zaś 
Północnej ces. Ferdynanda i Węgiersko-Galicyjskiej
0 33%

O karty zniżenia zgłaszać się należy do Za- 
rządn centralnego, nlica Łyczakowska 1. 4 we Lwo 
wie, a z przesyłką przedmiotów na wystawę prze­
znaczonych do Wgo Bronisława Kaz, Witosławskie- 
go w Brodach, kładąc na czele adresn napis: „Wy 
stawa brodzka"; co zarówno ze względn na tame­
czny nrząd celny, jakoteż i na władze kolejowe 
jest niezbędnem.

— Bohorodczany, 8. września. (Festyn ocho 
tniczej straży ogniowej i podziękowanie.) Chcąc 
zapewnić byt tak niezbędnej instytneji, jaką jest 
straż ogniowa w kaidem miasteczka, a szczególniej 
w Bohorodczanach, gdzie tak częste pożary się 
wydarzają, urządził komitet w tym celn wybrany 
dnia 1. września b. r. loterję faatową w ogrodzie 
skarbowym, a wieczór zabawę z tańcami w sali 
kasynowej. Pomimo niezbyt rnrzyjają^ej pogody, 
szczególnie rano — ufało się jedno i drugie kn 
najlepszemu zadowolenia zgromadzonej publiczności, 
jakoteż i komitetu, gdyż wedłng obrachnnkn pozo­
stało z lnterji fantowej 60 złr. a z wstępu do sali 
kasynowej 90 złr. czystego dochodu. Przedewszyst- 
kiem jednak pomyślny rezultat pod względem ma- 
terjalnym, mamy zawdzięcr.yć hrabstwn Csaky, któ­
rzy nietylko że zaszczycili wieczór bytnością, ale 
nadto nietzezędeąo doborowych fantów raczyli je­
szcze znaczniejszą kwotę bo 70 złr. ofiarować na 
rzecz straży. Niemniej też i pani starościna, jako 
prezesowa Bady zaw adowezej, nie szczędząc swych 
trndów tak przy zbi ranin fantów, jakoteż i przy 
rozsprzedaży losów wraz z drngiemi paniami, przy­
czyniły się bardzo wiele do pomyślnego reznltatn 
tej skromnej zabawy, a i zamiejscowi obywatele 
pp. baron Romaszkan, Brykczyński, Masłowski i 
inni zacni panowie spieszyli z datkami, uznając po­
trzebę tej niezbędnej instytneji. W końcu trndno 
przemilczeć ofiarność tutejszych izraelitów, którzy 
dowiedziawszy się, że ma się odbyć loterja fantowa 
na dochód straży miejscowej, ochotnie spieszyli z 
fantami. Za dobre chęci i ofiary należy się więc 
wszystkim a zwłaszcza też wymienionym obywate­
lom serdeczne podziękowanie.

— Z K o łom yi, 10. września. W Kołomyi za­
wiązał się pod przewodnictwem znanych z energii
1 poświęcenia dla każdej dobrej sprawy osób komi­
tet, celem niesienia pomocy rodzinom pozostałym 
po powołanych z tutejszego okręgn do Bośnii re 
zerwistach. Dzięki skrzętnej działalności szlache­
tnych kwestarek, zebrano w przeciągn kilka dni 
500 fantów, i jnż w niedzielę dnia 15. września 
b. r. o godzinie 3 po połndnin odbędzie się na po­
wyższy cel w Kołomyi w ogrodzie miejskim feityn 
połączony z loterją fantową, sprzedażą kwiatów, 
owoców, wody sodowej, ciast, cygar Itd. W razie 
niepogody odbędzie się ten f6styn w następną nie­
dzielę dnia 22. września; a gdyby i wtedy pogoda 
nie sprzyjała, to odbędzie się loterja fautowa dnia 
22. września b. r. o godzinie 6. wieczór w lokal- 
nościach kasyna-resnrsy. Prócz tego ursądzr komi­
tet na ten sam cel szereg przedstawień amator­
skich, któro z początkiem października w stosownie 
do tego urządzonej sali kasyna-resnrsy się roz 
poczną.

-  Kraków, 11- września. Na wczorajszem 
posiedzenia Bady miejskiej odbyły się wybory do 
pojedynczych sekcyj i do komłsyj. Następnie przy­
stąpiono do wyboru wiceprezydenta miasta. Na 43 
głosnjących otrzymał dr. Ferd. Weigel głosów 22.

Sezon zimowy w ’ teatrze rozpoczyna się tn 
21. bm. pierwszą komedją ostatniej serji pośmiert­
nych dzieł Fredry p. t. „Ostatnia Wola.“

—  K ole j na W ezuw iuszu , projektowana 
przez bankiera p. Oblieehta przyjdzie jnż niedłngo 
do skntkn, gdyż ministerstwo projekt w zupełno­
ści przyjęło. Ma to być naturalnie kolej ciągniona 
łańcuchami Linia ta będzie miała szyny podwójne, 
a spoczywać będą na podstawie żelaznej wspartej 
na żelaznych słupach. Linia będzie mieć 840 me­
trów dłngości a stacja na Buczycie wzgórza będzie 
leżeć 420 metrów po nad dolną. Wagonów bę­
dzie ośm o 4 miejscach każdy. Równocześnie cztery 
będą windowane do góry, a cztery spuszczane na 
dół. Wagony ciągnąć będą dwie maszyny parowe 
o sile 12 koni.

— Peszt, 10. września. Naczelnik gminy Szo 
regh w komitacie torontalskim otrzymał następują­
cy telegram z Winkowiec od furmanów, których 
zarekwirowano z podwodami do Bośnii: Przyszlij- 
cie nam telegraficznie po 10 zł., i n a c z e j  wr a z  
z końmi  p o g i n i e m y z  g ł o du .  Winkowce 
leżą w Chorwacji aastrjacldej, a rekwirując pod-

datkowy w Zbaraża 3 Ir. C. k. nrząd podatkowy 
w Skalacie 1 złr. 60 Ot. C. k. nrząd sprzedaży 
tytonia i marek w Jagłelnicy 1 złr. Sama 257 zł. 
16 ct., a z doliczeniem poprzednio zebranych 2793 
zł. 59 ct. Czyni razem 3050 zł. 59 ct.

Za powyższe farj składa dyrekcja Zakłada 
głuchoniemych szanownym ofiarodawcom szczere po­
dziękowanie

G osp od a rs tw o , p r z e m y s ł  i  l ia n d e !.

Sprawozdanie delegata komitetn c. k. Towa­
rzystwa gospodarskiego galicyjskiego p. Bolesława Au­
gustynowicza na międzynarodowy tar* zbożowy we 
Wiedniu.

Na wezwanie szan, korni ,tn udałem się na VI. 
międzynarodowy targ zbożowy, który odbył się d. 26.

27. sierpnia b. r. we Wiednin i mam zaszczyt w 
krótkości przedłożyć moje sprawozdanie. Zjazd tego­
roczny mniej był liczny uii  lat poprzednich, przede- 
wszystkien mniej było firm zagranicznych, powody 
tego mogły być różne; bądź uystawa paryzka, bądź 
polityczne względy, ba nawet niepewne urodzaje co do 
gatunków zboża, a może brak ochoty, brak interesu ; 
ten ostatni powód byłby bardzo pożałowania godny, 
targi bowiem wiele dobra dla producentów przyspo­
rzyć mogą Targi takie z jednej strony chronią pro­
ducentów od wyzyshiweaia przez mniejszych handla­
rzy, dają im jasnj pogląd na położenie rzeczy i po­
zwalają im łatwiej zdecydować się do sprzedaży lnb 
dalszego przechowania swych zasobót zbożowych —  

drugiej zaś strony dają kapcowi sposobność z więk- 
szem prawdopodobieństwem na następstwa przedsię­
biorstwo swe prowadzić.

Dziennik „Oesterreichisch-Ungarische MDller Zei- 
tung“ podnosząc ważność takich targów, utrzymuje, 

znalazło się w ostatnich czasach wieln, którym 
targi te uniemożebniły łowienie ryb w mętnej wodzie, 

którzy dlatego na zgromadzeniach i w artykułach 
dziennikarskich silnie przeciwko nim występują.

Na tegorocznym targa było interesentów 4.000 
do 6.000, zagranicznych zaś zaledwie 5 pret. Francja 
miała tylko jednego re .̂ sntaata. Ce do Galicji i Bu­
kowiny, to było zaledi ie 2 pret., mianowicie: Lwów 
miał 9, Kraków 14, Stanisławów 7, Podwołoczyska 
11, Tarnopol 13, Tarnów 8, Rzeszów 2, Jarosław 5, 
Bochnia 1, Sambor 1, Brody 2, Hasia'yn 1, Prze­
myśl 1, a Gzerniowce 8 interesentów.

Z tej liczby interesentów można nawet wniosko­
wać, w których to okolicach rozwija się bardziej handel 
zbożowy, bo gdy na Podwołoczyska z Tarnopolem było 
interesentów 24, to na Lwów, stolicę krają, gdzie 
zbiegają się koleje, zaledi ie 9ciu. Tarnopolskie pó- 
siadało najliczniejsze okazy i najlepsze gatunki psze­
nicy, zaf na okólnik szan. komitetu, rozesłany do 
wszystkich oddziałów gospodarskich, zaledwie dwóch 
prodneentów nie zawahało się przesłać swe próbki 
pszenicy do Wiednia, a to pp. Gnoiński Jan ze Świ- 
dowej i Gr egorz Maramorosz z Olesina, pierwszy mógł 
był otrzymać 8 złr. 80 ct. do 9 zlr., drugi 8 złr. 
40 ct. do 8 zlr. 60 ct loco Tarnopol.

Ubolewać należy, że producenci nasi tak szczu­
pły odział w nadsyłar a próbek przyjmują, tn bowiem 
przekonać tylko można kapców zagranicznych. Iz zbo­
ża nasze są dobre i konkurencję wytrzymać mogą, a 
tembardziej w tym roku, w którym pszenicę mamy 
dorodną, a nawet gdy nasza banatka jest o wiele lep­
szą niż węgierskie, a gatnnek ten pszenicy jest po­
szukiwany do południowych Niemiec i do Szwtjca: ji. 

Ze sprawozdania ó tegorocznym stanie urodzajów 
zbiorów w monarchii Austro - węgierskie], jakie na 

międzynarodowym targu zbożowym przez jeneralnego 
sekretarza p, Maurycego Leinkaufa przedłożonem było 
okazuje się, ża chociaż rezultaty tegorocznych zbiorów 

powodu słot, trwających w ostatnich kilku tygo­
dniach, nie były takie, jakich się sj odziewano, to je­
dnak w ogóle, powiedzieć można, że wypadły one 
dobrze.

Według rzeczonego sprawozdania, pszeni ca dala 
we Węgrzech około 2 miliony hektolitrów, w Przed- 
litawii zaś 750.000 hektolitrów ponad zwykłą prze­
ciętnie produkowaną ilość, a wydatek ten okazałby się 
jeszcze lepszym, gdyby tak w Przed- jakoteż Zalitawii 
nie trzeba był od tego odjąć 10 do 15 pret, a r  
niektórych okolicach nawet 35 pret. na domteszk, 
śnieci. Z obliczenia tego wypada, że ilość pszenicy 
tak w ziarnie jsk w mące, jaką monarchia austrjackr 
w tym roku zagranicy dostarczyć może, wynosi 12 do 
13 milionów cetnarów fijwych.

Zbiór ż y t a  we Węgrzech był trochę lepszy jak 
średni. W Przedlitawii zaś dało żyto 1 milion hekto­
litrów przewyżki, i to dobrej jakości. Na eksport może 
go być około 2,500.000 cetnarów cłowych.

J ę c z m i eń wydał we Węgrzech około 1 milion 
hektolitrów, w Przedlitawii zaś tylko pół miliona prze­
wyżki. Jakoóó jest różna, kolor prawie wszędzie wiele 
do życzenia pozostawi- Uwzględniając zmniejszającą 
się od lat kilkn produkcję piwa w Austro-Węgrzech, 
wynosiłaby ilość jęczmienia na eksport 4 do 5 milio­
nów cetnarów cłowych.

O w i e s dał we Węgrzech 600.000, w Przedli- 
tawii zaś około półtora miliona hektolitrów przewyżki. 
Jakość jego w Przedlitawii lepsza niż we Węgrzech. 
Na eksport liczyć możm., nie bacząc na stare zasoby, 
2,500 000 do 3 milionów cetnarów cłowych.

Na k nk ur n d z ę  jest nadzieja, lecz zato z 
wielu stron skarżą się na zły stan kartofli, które gnić 
zaczęły

piero gdy nadciągały nowa wojska jeszcze, ustą­
pili Bośniacy z zamku Klincs i opuścili tg 
okolicę.

Wiadomość o wzburzeniu w Konstantynopolu 
potwierdza się. Ale uie spodziewać się, ażeby 
tam przyszło do wybuchu. Jak długo wojska 
moskiewskie stoją pod San-Stefano, tak długo 
ludność Konstantynopola zachowuje się spokojnie. 
Ale gdy raz wojska odpłyną, rewolucja niezawo­
dnie wybuchnie. Wzburzenie bowiem objęło 
wszystkie stany a i na wojsko sułtan spuścić 
się uie może.

Morning Post podaje depeszę z Petersburga, 
według której 100 uczniów w Petersburgu i K i­
jowie, podejrzanych o nihilizm, uwięziono i wy­
dalono.

Do Sisseku przywieziono d. 10. bm. 480 
rannych z bitw pod Dobojem. Starszy radca 
finansowy Badowinovich został po drodze przez 
Bośniaków napadnięty, ale miał ujść szczęśliwie.

A t e n y  l i .  września. „Ethnikon Pneu- 
ma“ podaje, że w skutek uchwały ministrów 
zarządził minister wojny bezzwłoczne powo­
łanie urlopowanych oficerów, podoficerów i 
szeregowych. Ten dziennik czyni przytem 
uwagę, że zarządzenie to wywołały ważne 
jjowody.

Berlin 11. września. Parlament obrał 
Forkenbeka prezydentem 240 głosami na 
359. Forkenbek wybór przyjął.

M a d ry t  11. września. W  Sewilli od­
kryto sprzysiężenie na rzecz republiki fede­
racyjnej. Przedsięwzięto aresztowania i za­
brano ważne papiery.

R z y m  12. września. W  skutek kilku 
wypadków trymocdowaniA katolików na pół­
wyspie Bałkańskim polecił papież kardyna­
łow i Nina zwrócić na to uwagę mocarstw 

prosić i  ochronę dla katnl ;ów.

W teatrze hr. Skarbka, 
czwartek dt.a 12. września 1878We

Z E M S T A
Komedja w 4 aktach Alek*, hr. Fredry.

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

Przyjechali dnia 12. września 1878,
>. TEL ZORŻA • Ekscel. M. hr. Pajaeeyits z 

Wiednia T. hr. Dzlednszycki z Zaleszczyk. Eksc. 
K. Grocholski z Rożysk. B. hr. Komarnicki z Sas- 
sowa. Szcz. hr. Koziebrodzki z Chlebowa. J. hr. 
Męriń iki z Partyna. St. hr. Mohl z Moskwy. Z. hr. 
Tyszkiewicz z Werynia. J. Tyszkowski z Rybo- 
tycz. Latscher, major z Wiednia. W. Markowski 
z Moskwy. W. Pnrite z Odessy. Dr. A. Rapaport 
z Krakowa. F. Paszkowski z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI: A. hr. Krokowiecki z 
Aksmanic. M. hr. Oraczewska z Warszawy. F. hr. 
Potnlicki z Glinian. St. hr. Starzyńska z Warsza­
wy. A. Łnkasiewicz z Bohorodczan. Sz. Gliński z 
Nawarji. K. Plan z Pesztu.

HOTEL LANGA: P. Garbaczyń ;i z Mo- 
krzyc. J. Pawlikowski z Przemyśla. J. Łazarski z 
Jeleśnia. F. Illis z Węgier. A. Bognsz z Droho- 
wyża. M. Duwinsge z Berlina. K. Eberhard z 
Wiodnia.

HOTEL ANGIELSKI: A. /.borowski z My 
ślenic. Dr. W. aygart z Przemyśla. A. Gorayski z 
Mederówki. W. Kraszewski z Chorobrowa. R. 0- 
smólski z Knliczkowa. T. Wasilewski z Sienkowa. 
St. Bnrzyński z Drezna.

HOTEL LAZARUSA : J. Schneier z Botnszan. 
H. Goldstein z Gałacn. L. Pohupolski z Ja J. 
Dronn z Czeruiowiec.

POD TYGRYSEM: A. Skórkowski ze Stani-t 
sławowa. _____________

Lwów, z Izby handlowej, 12. września.
I. Akcje sa sztuk®

(b^z kuponu bieżącego).
Kolej galic. K-rcla Ludwika , . 232 50 235

„ Lwowsko » Czerń. - Jasska .
Banku hip. galic po 200 złr. . .

„ kred. galic. po 206 złr. .
71. Listy zast. na 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. .

» a a 4 # »
a & a :rM- •

Banku bipot. galic. 6 pret. . .
Galic. ZakL kred. ilc-śc. 6 pret. .

DDL. Listy (Uużne zs 100 zlr.
Ogólnego roln. kredyt Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
JV. Obligi za U 0 słr.

Indemnizac; ne galicyjskie 
Obligacje komunalne Zakł. kr. wl. 6%

Usposobienie:
H a s a  ;a l.c .  T o w .  k r e d y to w e g o .

Knpuje Sprzedaje 
5% Listy zastawne oprór* ku­

ponów 100 sir. po 86 — 86 75
4% lis ty  zaoiawne oprćrs ku-

pouów 10P sfer. po 80 30 81 -
L?ów  d 12 września 1275

P o L l ą g i  k o l e j o w e .
Odchoizą se Lw ow a:

Pod ług s e g a ń  lwewskiece.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 

(pociąg pospieszny): o godz. 4 m 58 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 59 po połndnin (pociąg 
mięszany). ,

DO PODWOŁOCZY8JŁ (z Podzamcza): o godJ 11 m 80 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 19 in. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOŁOCZT8K : (zgłównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

DO CZKRNIOWEEC: o godzinie 7. minnt 5 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany).

DO STANISŁAW OW A: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 ra o (pociąg nr. ij; a o 6 minnt 1 wieczó

Przychodzą de Lw ow a:
Z KRAKOWA: o godzzinie 5. minnt 42 rano (pociąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (pociąg osobowy), 
o godz. 11 m. 28 przed południem (pociąg mięszany);

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minnt 22. rano (pociąg osoborvl: o godz. 8 
m. 2 po połndnin (poi tg mięszany).

Z PODWOŁOCZYSK: fna dworzec lwowski główny): o 
god lnie 11 m. 8 wieczór (pociąg pospieszny) o godz.
2 min. 53 rano pociąi osobowy) o godz. 3 m 59 
po p h .dnia (pociąg mięszany).

Z CZERN10W1EC: o godzinie 10 minnt. 15. wieczór (jic- 
ciąg poipiezsny); o godz. 4. m. 6. rano (pociąg mię­
szany): o godz. 8 m. 10. popołudniu (pociąg mięszany)

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9. m 2. 
wieozór (pociąg nr. 2.)

S A D E 8 A A S E .

Podziękowanie.
W  oetataioh czasach popadłem w ciężką 

chorobę, która w swym zatrważającym rozwoju 
sprowadziła groźne niebezpieczeństwo dla życi 
Że takowe szczęśliwie zostało uchylone, zawdzię 
czam tylko wiedzy, nadzwyczaj nemu pielęgnowa­
niu i t oskliwości lekarzy: W . d r . K am lm le - 
r s a  B e r e z o w s k ie g o  jako ordynarjusza, tu­
dzież W W . d r. W ła d y s ła w a  A a a iń sk ieg ti 
i  K a r o la  S m u tn ego , niemniej skutecznej 
radzie i gorliwemu współdziałaniu W W . dr. 
JLongtna F e tg la  i  O s k a ra  W ld m a n a , 
szczególnie zaś „znakomitemu wykonaniu jednej 
z najtrudniejszych operacyj, którą

W . d r . J 6z e f  G o s ty ń s k i 
jak z jednej strony z nadzwyczajną pewnością, 
zręcznością i biegłością; tak z drugiej z równą 
względnością na chorego przedsięwziął".

Podźwigając się tedy powoli do zdrowia, 
pragnę tym czcigodnym mężom wyrazić wdzięcz­
ność za tyle zabiegów, trudności i poświęcenia, 
za tak gorliwe zajęcie się mną, za to łagodne i 
uprzejme postępowanie sobie z chorym; pragnę 
wyrazić wdzięczność —  za uratowanie życia.

Przyjmijcie Szanowni Panowie, tak wysoko 
pojmujący szczytne obowiązki swego wzniosłego 
powołania w n&szem naj wymowniejszem „Bóg 
zapłać “ serdeczną odemnie podziękę; pozwólcie 
też, bym na tem miejscu złożył należny hołd 
Waszej wiedzy i biegłości w zawodzie.

We Lwowie 11. września 1878.
Dr. Karol Engel.

Pożyczka kraj z r. 1878 po 6 pr. 
W ogóle ze rzeczonego sprawozdania okazuje się, Losy miasta Krakowa . . . .  

iż rezultat zbiorów w krajach najwięcej produkujących ‘ 
i konsumujących zboża tak W Europie jakoteż w Ame- j 
ryce za średni przyjąć można; o czem szczegół iwe 
wiadomości w sprawozdaniu są zawarte.

I* Kończąc sprawozdanie niniejsze, zaznaczam, że 
na tegorocznym targu zbożowym wiedeńskim, najwięk­
szy był popyt na pszenicę i jęczmień, które, jak to 
już powyżej wspomniałem, do południowych Niemiec

Stanisławowa 
V. Monety. 

Dukat holendorski.
* „ cesarski. , . ■ 
Napoleondor . . . .  
Pólimperjal rosyjski . . 
Rubel rouyjaki nrelmiy

„ pa^w owy

L25 — 127 50
150 — 254
216 -- 220 --

85 6 5 86 50
80 2ir 81 25
85 65 86 50
91 — 92 --
90 - 91 50

90 25 91 30

83 60 84 60
90 — 91 --
90 — 91 25
14 25 15 50
19 — 21 —

5 38 5 48
5 43 5 53
9 27 9 36
9 46 9 58
1 71 i 81
1 19 1 21

Węgierskie winogrona
b n d z lń s k ie .

Winogrona te są tak doskonałe, ze nie pozostawiają 
co do dobroci swej nic do życzenia. Wybr&ue i a wieżo s 
winograda zrywane dostarczam o d  d s  i l ą j  p o  k o ­
n i e c  w r z e ś n ia  w „oazach od 8 do 9 kilogramów opa­
kowane pi następujących cenach najtańszych, jako to :

1. Mieszane, czerwone, blate i niebie­
skie 100 kili 14 złr.

i. S łodk ie Jak cukier, b ia łe  H ónizler 
100 kilo 15 złr.

3. Msc nsce czerwone m uszkatołowe 
100 kilo 15 złr.

Kosze obliczają się po własnej cenie 36 ct. za sztukę.
Ponieważ winogrona, jako świeży owoc przy nada­

niu podpadaja natychmiastowemu frankowania, u- 
praszam przy zamówieniu należytość doręczyć.

Budapeszt we wrześniu 1878.

L u d w ik  F ó ld e s s y ,
S&amenhaadloog, Baumschule nnd Weir 

bergibesitzer w Budapeszcie.

W o n  p l u s  u l t r a !
M a s zy n k a  d o  r o b ie n ia  c y ga ^ e tó w .

Nowy wynalazek patentowy, do której użyć 
można każdy gatunek papierków, z dokładnem opi­
sem nżycia takowej, jest do nabycia jedynie w han 
dla papieru i towarów galanteryjnych

Wilhelma Seyfartha we Lwowie,
ul'ca Teatr; na nr. 1.

Cena 50 ct., z przesyłu^ 60.

  s e s s j l  ł t e j m o -
d o  w y n a j ę c i a .  B l i ż s z a  

* i a d o m o ś ć  w  A d m i n i s t r a c j i  
21 G a z .  A a r o d o w e J .



Wiedeń 10 września.
Y e w g M & f r  S i f  |!ks-

?jtws (sa 100 sir.)
igr?if- so-tr. 9 bankn. 5 pro. 

p , wswbr. * ,

t , J89 całt) losy (m. k.) . 
3 l8f */» lOSH a a • •

» 18Mpo jiJrir. w.».4p».
p |  A860 „ 600 , , 5 ,
* S  18C0 ,  100 . . .

J.864 „ 100 ,  . . .
1 i f e  ssat itóra. po 120 *1.. I  „ 
R<*vfe rl-ot* 4 piat . . -

ŁadesK-sifcs.*.
( 1 0 0 * 1 )

On.jcyjald)*  .............
B &nwśifo]dę . . . . .  .
łBai publiczne pożyczki. 
Węgierska renta slota 8 pr. pc 

100 zł?, w. a. . . . . 
Węaiorskie pot. koL po 180 zł.

6 prooontows . . . .  
Węariersk* pot. pe 100 zł 
Tnreeks potfsate kol. po i  »

Akcje bankowe.
Acglo-uutij. po 200 *Ł 120 . 
Bodeiwred. Act. Ges. 200 złr. 
Zakład kredytowy dla haaćln

przemyśla..................
Eakłcd kred. wegier. 200 sir.Towar*, eakont niższo-anstr.

po 600 złr. . . . . . 
Frsneo-zastrjackie po 100 złr. 
Frano-^-węgiarskłe po200 słr. 
G hflirlgk i^^a. w w r ;|f. 

sarez3CB5B559FH$srss™eHm

płaca I żąda. 
złr. w. a.

6180 
6310 

324 — 
322 — 
.06 76 
l l  60 

120- 

138 26 
1 O — 
7190

33 75 
0126

85 90

99 60 
79-

10226

238 76 
209 60

740 —

6146 
63 30 

826-  
824 -  
107 26 
111 76 
120 60 
138 7 i 
141 - 
7206

8150 
8176

8610

100 —  

79 60

102 50

239 
209 76

760 —

Galla, kank 4Ua baadla I prana.
poSOOst . . . . .  

GalMyjak Zi L . .  ^ siwe.
po200ib ....................

Banan naród, anatr. po 600*ł». 
Unionbank po 100 złr. , . . 
TenłnabanaiwlOOzIr. . . 
YerkebntNUik pow. po 140 słr. 
WlodnńsU Bankverein po 100 

sir. w. a . ...................

Akcje kolai.
brechta po 200 złr. . . , 

Altóldalriej po 200 *łr. irsh. . 
Dnieatrsanuiej,  . . .
Elżbiety .  ” m .k. .
Ferdynanda północnej po 1000

sir. m. k . ...................
Frandaska Jół po 200 sł. w. a. 
Kolei gaL Karola Lu dw. po 200

złr. m. k . ...................
Lwow. Cmr. Jasaka po 200 zł. 
Montwsko-Szlązka (oestrałn.)

po B00 s ł r . ...............
Anatr. póła. aaeh. po 200 zł. sr.

a a lit. B. po200 zł. ar. 
BndolfapolOOsłr.crebr. . . 
Siedmiogród, po 200 sŁ vs. ar. 
Staataeiaenbabn Ghwellaobaft

200 złr. w. a ................
Sńubabn po 200 eh. srebr. . 
Tramwaj- wied. po 200 słr. . 
Wggiersko-galioyjaka (Lnpk.)

po 200 z ł r . ...............
Węgier, półnoon. wschoda. po

200 zh. srebr................
Wągier, wach. (Oatb.) sn
“ —’ .sâ tiodn. (W«s»k.> ,;o

W. SL

Tl

płacą | żąda. 
złr. w. a.

806 — 
6676

10860

10260

12060 

164 26 

2038
132 —

234- 
127 —

113 60

12 -  

8 -

264 25 
7160 

160 50

118 —

113 60

307
67-

104-

LOS-

12160 

164 60

*04* —
LP° —

234 60 
127 60

113 75

12150
114-

254 75 
72 — 

15160

89 60

118 50

114 —

Afeij^ praaistj-?!ewr-.
SsśU?*?. Ts®. Jsk pcSOu ir, 

a ■ ied.pt "30 ab.
a teateh.pfa.paltiOur.

L i s t y  z a s t awa*  
(za 100 zł.)

Bodranred. allg. Sater. 4pr. sr.
. spłać, w 88 lat 6 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

Gfidie.lwmkliipot* 6 prot. w. a!
B Zakł. kr. włożę. 6 pr. a 

Towar*, kred. miejski 6 prot. 
Bs.il; nar. anatr. m. k. 6 pr. .

> ■ b w. a. B B

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 słr. S pręt
100 złr.......................

AJfttldzkie po 200 złr. 6 «*e4.
■r.ebr. w. a..................

Czeska z 800 złr. 5pr. ar, w. a. 
Elżbiety poBpr. sr. w. a. , 

a em. 1862 i prot 
a em. 18108 , . .
. em.18726 , . .

Fardynanda pół. f  prot. m. k. 
a a 6 a w. a.
a a 6 a arebr. 

GaLJLL. 300złr. 6p sr. w. a. 
, EL em. 5 pret. . :
a tli. ma. 1871 300 .
, IV.f3n. »800»Ł5pr. 

Lwow, C-5PT̂ . J «9. X. ras. iS£6 
-00 si. . 5 jFi-t. aralw. w, a.

płacą | żąda. 
złr. w. a.

-------

10760 1 0 8 -
98 60 94 —
79 60 -------
85 60 86 -
9060 91 —
9060 91 —
90 —

—
98 95 99 10

6 9 - 69 60

69 75 70 25
—i — -- - —
9 2 - 92 25
91 — 9 2 -
83 60 8460
------- 89 75

102 26 102 75
96 50 9 6 -

106 — 10660
10060 101 —
99 60 100-
9826 98 60
— — — —

7750 78 50

Lwow. Czara. Jaaa. II. em. 18W
£00 słr, t  pret. srefer. w. *. 

Li isjra. Jae. nL sa, 16® 
800 słr. B pr. srebr. w. *. . 

Lwow. Cser. Jaaa. IV. em. 187¥ 
800 sir. B prot. arebr. w. a. 

Bndolfa po 800 ałr. w. a. B prot
arebr. w. a . ...............

Bndolfa em. 1869 po 800 złr. S 
pret. arebr. w. a. . . .  

Bndolfa em. 1872 po 800 słr. 6 
pret. arebr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkie] na 200 dr.
6 pret........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dlahandln
i przemysłu...............

Klary po 40 złr. m. k. . . . 
EeglsviohpolOałr.mJk. . 
Krakowska po 20 złr. . . .
~ Sui/po 40 złr. m. k. . . , 
Bndolfa po 10 słr. m. k. . . 
Ka. Sali po 40 zlr. m. k. . , 
8t. Genoia po 40 zlr. m. k. 
Stcnidawowaka (pożyczka) po

20 złr. w. a..................
Waldatein po 20 słr. m. k. . 
Windischgrats po 20 złr. m. k.

(Dewizy 3miesi|dzne.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
H&mburg 100 mark . . . .  
Londyn 10<? Aut ŝter1 
Pasy* 100 tr~ikdw •

płacą | żąda. 
złr. w. a.

82 — 8250

72 75 73 25

6875 69 26

7 8 - 7850

75 25 75 75

74 75 75 25

6660 67 —

163 50 
2850 
14 
14 75 
8175 
5 — 

88 26 
34 60

1960 
22 76 
27 50

5666 
5665 
56 55 

‘ 1620 
4 25

164 — 
29 50 
14 60 
16 25 
3225 
16 — 
38 76 
36-

2050 
28 25 
28 —

66 80 
6680 
5680 

11660 
46 30
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S T U D E N C I,
ui> gą bj'i- uliikowani w don.ubar- 
df.o przyzwoitym, pod opieką i 
n:idzorti!i rodzicielskim i pod Wa­
rmii.-.mi bardzo umiarkowane- 
roi i przyB̂ pnemi. Nauką i ćwi- 
cẑ uia (>' jązyku francuskim i grr 
ua f-rtopuiule* mogą uczniowie 
na iyozeuie w domu pobierać.

Bliższa wiadomość w  
Zw iązkowej Drukarni, 
Hot I Żoria  — lub u op> 
tyka Blrnateina. 3'j^ i

T T k o ń c z o n y  g lm n a z ja l i s l  z
w  chlubnem śn iaductwem dojrzałości po 
szukuje lekcji na wioś. Bliższa szczegóły 
pod literą A. S. post. rest. TOUSTE. 
3380 1—3

POSZUKUJE SIĘ

s / t ó l n i k t u
d o  in t e r e s u  k o m is o w o - z b o ż o ­
w e g o  zo stalą klientelą w jednem z 
większych miast portowych w Niemczech 
z znaczniejszym kapitałem, celem powięk 
szenia interesu. Zgioszet i i listowni ) pod 
cjfrą X. X. w Administracji „Gazety Na 
rodowej. “ 3335 1 3

R u t y n o w a n y

ekspedytor pocztowy
poszukuje natychmiastowego umieszczenia. 
Bliższa wiadomcY post. re t. Nowe miasto. 

*319 2 -3

Do c u k i e r n i  K o t l e n d e r a  po
s.uknje sie 3313 2- 2

C JC Z N IA
mającego lat 14 i ukończoną 4. k asę

^ !! Najtańsze wydanie!!

P a n a T a d  m i
A. Mickiewicza

ca 1 i ł .  w . a.
z przesyłką rekomendowaną 1 zł. 20 c. 

z a w s z e  na s k ł a d z i e  
W KSIĘGARNI

K. Wilda we Lwowie.
3297 1—6

D o  d ó b r

Pustoniyty i Woliua
odległych dwie miU ud Lwowa, poiożo-; 
nych przy stacji kolei A.orcchta Glimia 
Nawarja, poszukuje a ę od I. październi­
ka 1878 na 3 ao 6 lat j< id n e g o  d o  
t i  e c h  p r o p ln a t o r Ó T  "k r -  e * 
6c ia n .  Od przeszło roku prowadzi się 
propinację przez propinatorów chrześciail- 
skich we własnym zarządzie, z najlep­
szym skutkiem. J.duemu propiuatorowi, 
któryby potrafi! prowadzić restaurację i 
handel towarów mieszanych, dane będą 
odpow eduo lokaiuo_ci bezpłatnie. Bliższe 
szczegóły, u właściciela m. miejscu.
3334 1 -  2

D r o ż d ż y
wiedeńskich spirytusowych prasowanych i 
krajowych, zawsze świeżych dla gorzelń i 
io pieczywa, po umiarkowansj cenie dostań 
można każdego czasu \ r  P i w i a r n i  Ł  
R e lc l im a n n a  w  J a r o s ł a w iu .

3ż42 4 -4

A S T M Y ,
katary i duszność | 
ustępują po uży­
ciu B 1 IH I1 K  

TaE V A S 8 E P R A ,  aptekarze lim* dc 
la Monnaie, 23, a Pari,s. 2632 0—?| 

Skład w glównycii aptekach.

Gummi u. Fischbiasen
P- 4 fl. per Dztd.

Empecheur,
(PollutionsschiHzer) aStiłck 2 fi.; Speciali- 
taten fiir Damen pr. Dtzd 3 fl., yersen- 
det geg.m Nachnahme die 2785 5 —20

Gummi - Specialitaten- Fabrik
W ie n ,  Mariahilferstrasse 1' 4, Hof, I. Stock

na ztfclue- 
go i

obznajomioncgo dokładnie z racjonalucm 
kuciem k'>ni oraz naprawą narzędzi rol­
niczych, poszukuje Zarząd dóbr w Grzy 
matówie o. p. w miejscu i przyjmuje za­
razem zgłoszenia do 20. września b. r 
Oraz ndziela bliższych wyjaśnień na listy 
frankowano. 3296 3—3

Ogłoszona dobrowolna I I -  
4f y t a c ja  b y d ł a  we wsi

Dobrosinie
na dniu 17. i 18. września 1878 odbyć się 
mająca, z powodu lekkiej słabości krów 
na języki, odwołnje się, naznaczając nowy 
t e r m in  l i c y t a c j i  n a  8 . 1 9 . p a ­
ź d z i e r n ik i  1 8 7 8 , ua który to dzień 
mających chęć kupaa za pras ’.a się.

•J831 1 - 2

x u x u H m u n n u u

BRACIA LANGNER
Lwów nl. Halicka 1. 19.

lOlccają « »
sw ó j s k ła d  i  p r a c o w n ię  S

wyrobów rękawiczinczych JJ
do c e n a  h n a j n i ż s z y c h .

3290 I - ? } |

X X K X t X x X X K X

W ezwanie.
Eyzele i Ji

%
Wżni 'anowie Jakub 

drsej BcS', którzy w dniu 9go marca 18' 
w Warszawie odwołaną plenipotencję z ro- 
:u 1876 10 22) stycznia nadaną Wmu

Romanc a Strasburgerowi adwokżto i a 
przed Regentem Wnym Henrykiem Mar­
kowskim zdziałaną » przedmiocie docho 
dzenia sukcessji po s p. J a n ie  J a s t r n ,  
b a b im  zmarłym w Galicji, żaduych 
kroków, niepoczynił — odwołali, raczą się 
w tej sprawie odezwać lub pisemnie zgłosić.

Gustaw Baniewski.
Ulica Głęboka Nr. 7 Bajki.

Zmiana lokaiu.
S iS lE **  B 1 1 J  K O  w y w ia d o m  c i e  
i w  J u l i i  W i t o a c y ń a k i c j
przeniesione zostało z pod Nr. 2*i. po t*j 
samej stronie w Kynku pod Kir. 88. 
na dot. Zawiadamia jednoczenie iż ma 
dc umieszczenia guwernantki, rodo­
wite francuski, posiadające język niemie­
cki i ranzykę oraz i Ńiemki * lrancuz 
kim i angielskim językiem i muzyką, tu 
dzież i rolki, |K>siadające gruntownie ję ­
zyk niemieoki i franenski, śpiew i mu­
zykę wysoko wykształcone do ukończe­
nia edukacji, opatrzone w chlubne reko 

ndacje znacznych domów. Ma t. ,kże 
}t rernantki do początków udzielające 
ęzyk Dolski, franenski, niemiecL. i "mu- 
zykę, wszelkich robót ręcznych oraz i 
bony ,  rodowite franenzki, rodowito 
Niemki i Polki. 3213 2—8

liczbą 2 S
w Rynka, na Iszem piętrze, (H. drzwi od 
schodów) u p. F. K. przyjmuje się małycb

s t u d e n t ó w
z wilitem lub bez na stancję.

Ma TICO
w s t r z y k iw a n ia  i  lr. a p s u łk l

w słabościach męzkich jako najskutecz­
niejszy śroaek.

Flaszka wstrzykłwań 4 0  ct. 
kapsułek 8 0  ct.

wraz dokładnym sposobem niycia poleca 
a  tu k  i p u d  i t o t y m  lw e m  w e  
Ł w a w i e  K a li keta S r*y?e” o wr “ go.

Zamówienia z prowincji uskutoczn km 
odwrotną pocztą? 9114 5 ?

Czarne
K A ŹM IE R Y , TYB E TY , 

O RLEAN, A L P A K A , BRU- 
KSELINA, R YPS Y  i 

A T Ł A S  W E Ł N IA N Y
poleca w pięknym kolorze i w ga­

tunkach z najlepszych fabryk 
h a n d e l  p ł ó c i e n  i  t o w a r ó w  

m ie s z a n y c h

Kowalski i Mê er
Lwów, Rynek 1. 26.

3243 2—4

Krople amerykańskie
i  E L IK S IR  od  b o lu  zęb ów

Hipolita Maiewshiego z warszawy.
Łatwość użycia i natychmiastowy sku­

tek, oto cechy uwydatniające krople p« 
wyższe i eliksir [ropie te wyszczegól­
nione zostały na kilku wystawach świa­
towych pierwszoui nagrodami jakoteż na 
wystawie lwowskiej r. 1877, co daje naj 
lepszą gwarancję, iż są złożone z pier­
wiastków nieszkodliwych, a uśmierzając 
każdy ból zębów, wy-“ biły sobie prawo 
obywatelstw-) prawic w całym świecie.

Ceny są st;>'e, na flaszeczkach wyr„ 
żone, kupować je można po cenie: pu­
dełko po zł. 3, 2 i 1.50 K 1 > x i r flakon 
po zł. 3, Poiedynczy środek 70 ct.

SKŁAD główuy we LWOWIE w apt. 
B raci Łazowskich pod Jeleniem w R ynku .
2982 11-?

9. y s f c lu ! !  k u r a c y j n e  o t r z y s u i i j c  c o d z i c ń  ś rost- 

s y l  izm najstarann iej o d  najmiejs7.ej i l o ś c i ,  

prosząc* o łaskaw e zam ówienia.
Z szacunkiem

t n u r o i  i ł f t n o t r i r z ,

ul. Wałowa 1. 11. we Lwowie.
3314 2 -8

A lfred  D zik ow sk i j-
przy ulicy K a r o l a  L u d w i k a  Nr  1.

poleca swój nowo urządzony

Z dniem 1. września b r. opusz­
cza prasę N au k a  Stenografii 
polskiej nl* żona przez Komana 
Dolińskiego, a przeznaczona do wyk la 
iu w szkołach zamiast dotychczasowych 
wzorków, które już zupeinie wyczer- 
pnięte zostały. Ccua egz. 1 złr. w. a. 
Przy zamówisniacn większej ilości egzem­
plarzy, również dl* pp. księgarzy opu 
szca się 20°/o- Zamówienia przyjmnje 
J. F o liń sk i Lw ów , Ulica  
K a ro la  L u d w ik a  1. 7. U tego 
autora dostaó można takie S z k o ł ę  
praktyczną stenografii poi* 
■kiej, przeinaczoną dla tych, którzy 
już ukończyli kurs teoretyczny i w ste­
nograf! parlamentarnej wydoskonalić się 
praguą. Cena Si złr. w. a. Mniejsze wy­
danie 1 złr. 50 C. W. a. 2929 2

*

11M  17.1 \ BROitlj)
przyborów myśliwskich i do podróży,

oraz p e r f u i n e r j i ,  artyku łów  t o a l e t o w y c h  
i rozmaitych starożytności

przedtem Wgo BONIFACEGO STILLERA
łaskawym względom P. T. Publiczności, ręcząc za doborowe towary z 
naj pierwszych fabryk francnzkieh, angielskich i niemieckich, oraz rzetelną 

usługę i sumienne wykonanie poleceń 3106 9 -?
po cenach  n a j  u m ia  r k o w a ó s  z y c h.

S e y f a r t h a  i Cza k o w s k ie g o
we Lwowie przy placu ftarjackim g U

okok Banku Hipotecznego j
po i  c i  w i e l k i  wybór

FORTEPIANÓW,
P IA N I N ,  

i FISHARMONII
■l i a j [ ) i c i  wsz_\ e h  f a b r y k  
w i e d e ń s k i c h  , | a r y s k i c h  ,

d r e z d e ń s k i c h  i l i p s k i c h  
O t r z y m u j ą . :  f  . r r , ,-p iany w y ­
ł ą c z n i e  z  naj pierwszych 
ahryk tak kia owyoh jak 

i • /.agrani i ŁU; c!>, s k ł a d  p o ­
w y ż s z y  ś i u i a i o  r ę c z y ć  ruo- 
ż c  z a  i c h  d o b r o ć  f  trwałość.

F*- Fortepiany na 
k o n c e r t u  jakoteż i za 
o p ł a t ą  m ie s i ę c z n ą  
w y p o ż y c z a  się po ce- 
nach n  a j  u m ia r  k o -  
w a ó s z y c k .  * V i  
Listy z prowincji prosimy adresować do KSIĘGARNI pod powyższą firmą.

Głów ny R* _icb 1. 4
(obok jubilera p. Yolkera.)

Magazyn obuwia

t ?
męskiego, damskiego i dl* 
d ieci. sporządzonego z m‘ • 
terjaiu krajowego i zagra-

_  ____  ilicziicgu podług najnow
Bzej mody i trwale.

Zamówienia zprow.ncji zalątwiajjp 
natychmiast, obuwie, któreby ńio było 
dogodnem, przyjmntp rapowro..

Przy z iii.-ó -* i -niu nprasz n7o przy­
słanie starego Inaika. Ooaniki wysy 
lam bezpłatni**. 3:^8 1 j

J . l i r  *: s z e w s k i
WE LWOWIE, Rynek l. 4. 

i H H H B H H H M H n

na składzie
utrzymuje

Araolfl Wernar yb Lwnwin

lir . JFryul. Ceni fila
b a l s a m  B r z o z o w y

zajmuje wskutek wybornego skutku i dobroci pierwsze miej­
sce między wszystkiemi ś r o d k a m i  piękności i uznanym 
jest od wielu 1 it jako najlepszy wyrób. W!*ii-ości te spr -̂ 
riły mu sławę europejską i uczyniły go niezbędnym dla 

wielu kobiet i mężczyzn wszystkich cywilizowanych naro­
dów. Części cery posmarowan - tą

roślinną emalią piękności
nabierają wkrótce lśniącej białości w połączeniu z najpię­
kniejszą gładkością i deliki r.uością Po każdórazowem uży- 

_   c'u odpada prawie nieznacznie łupież z cery, przez co bar-

Sdzo wiele osób uwolnionych -ostało zupełnie z wszelkich zastarzałych cierpień 
skórnych »k: opal uu od słońca, piegów, blizu z ospy, węgrów, wyprysków,

•  wyrzutów, nienaturalnej czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery, liszajów 
V  i t. p- Ptócz tego cera nabrała w każdej porze roku podobną do aksamitu
•  białość i giętkość, która jest potrzebną do znpełnie piękuej cery, co się zacno-
•  woje nawet do póżuego wieku. 2744 »5 —60
D  S*. Stoik z opisem użycia kosztuje 1 s ł r .  5 OL
9  Do nabycia we Lwowie u p. Zygm. Ruckera, apteka pod srebrnem
9  orłem, ul, Krakowska; w Czernioweack u p. J. Golichowsjriegc apt. Głównv 
9  skład roz-yłkowy dla Anstry Wągier utrzymuje W. Henn W Wieir.iu.

9 D 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 i 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

Na sprzedaż dobra
w staromiejskim po-ń-oie, w dobrej gle­
bie, pół mili od stacii kolejowej petożone, 
około 850 morg'*w obszaru, z tego około 
300 morgów roii, 70 morgów rąk, past­
wisk 12 morgów i 460 m »rgóvs lasu iawie- 
rające, dobrze zagospodarowane t całym 
inwentarzem żywym i martwym są do 
sprzedania. Pożyczka 39.000 złr. Gal. To* 
warzystna kredytowego ziemskiego pozo- 
itaje przy hipotece. Bliżsr- wia«-*mość t 

adw. Śumiłskiego we Lwowie. 3201 4- -6

M l j h a r z ,
posiadający wieloletnią prąktykę w zawo­
dzie młynarskim i losiadającr świadectwa 
z pierwszych zakładów na Węgrzech i na 
Wołyniu, poszukuje posady do samoistne­
go prowadzenia mł każdego systemu.— 
Adres: H i p o l i t  8 t o p n i ę h l  redaktor 
.Przyjaciela domowego" we Lwowie przy 
ulioy Franciszkańskiej nr. 10. 8245 2 3

Do a p t e k i  w  K o c m a n in  przy- 
lęty sostanie

praktykant
* porządnegi domu i moralnego prowadzę- 
a a "<* 3817 1—2

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych

galicyjskiego Banku kredytowego
przy u l i c y  Jagielońskiej pod 1. 3.

przyjmuje od i .  maja 1873 począwszy

W k ła d k i n a  k s i ą ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś c i
od Jednego zlr. W. a do każdej wysokości, oprocentowując j«  po

O  o  < 1  t a t a .

Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza si§ bez w y p o w i e d z e n i u .
Udziela ___

Z a l i c z k i
na kirotkwaośui, srebruc i złote przedmioty, począwszy od J e d ne go  z ł r .

Godziny czynności biurowych. 2941 9

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej , 5tej po południu.

Wydawcy i właścic. lu: J, Dnhrzański i K, Grouan. Odpowiedzi lny redaktor Jan Dobrzański

L. 4005

O G Ł O S Z E N IE .

Tegoroczny waluy Jarmark na 
koniA w Rzeszowie na St*. Mateusz 
pr/.yoadający, rozpocznie się 
ilnla 2Śgo września 1878.

Co niniejszein Magistrat do pu- 
bli suiej wiadomości podaje.

Magistrat miasta
Rzeszów duia 6. września 1878. 

s 583 i —2 Fowarnicki.

Ważne 
dla pp, krawców.
Handel sukna Jana Gikm.«< 

je rg  w Gracu Styrja, wysyła na ż^ 
danie próbki najnowszych i najmodniej­
szych materji wełnianych na n b r a n f a  
m ę z k i e  i dla c h ł o p o ó w ,  po nakoi 
szych cenach. t.73'3 2- 3

urokami Gazety Narodo rej“ pod zarządom A Sicrla.


